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Kraków 36 maja.
Myśl naszą co do listu Piusa IX  do W i

ktora Em anuela i układów  w skutek niego 
zawiązanych, wypowiedzieliśmy kilkakrotnie. 
Zawieszenie ich chwilowe z powodu po 
wrotu p. Yegezzego do Turynu, nie nadw e
rężyło w niczem naszych oczekiwań. W ia
domość o przyjeździe do Rzymu hr. Revela, 
niegdyś naczelnika stronnictwa rzymskiego 
w dawnym parlamencie turyńskim , m iała 
o tyle znaczenie, iż powierzenie mu tej mi- 
syi byłoby dowiodło postępu opinii publi 
cenej we W łoszech za pojednaniem się z P a
piestwem, skoro król czuł się dość silnym, 
aby wybrać hr*Revelazaswegó pełnomocnika. 
Lecz Gazeta Turyńska dotąd urzędowa, za
przeczyła stanowczo, aby hr. Revel miał 
jaką  misyę, tw ierdząc, że udał się on do 
Rzymu w interesach familijnych. Zaprzecze
nie to nie dow odzi, aby hr. Revel żadnej 
nie m iał misyi, bo taki wybieg bywa jak 
wiadomo często używany w rokowaniach 
dyplomatycznych; ale dowodzi, że nie ma 
misyi urzędowej jawnej, a zatem że trwają 
ciągle dla gabinetu włoskiego te same wzglę
dy, które wybór p. Yegezzego wskazały, 
a  któreśmy zaraz w początkach układów 
określili. Z resztą, pominąć także nie można 
zawezwania do Turynn na radę margrabiego 
Azeglio, posła włoskiego z Londynu. O pi 
nie tego męża stanu i stanowisko, jakie za
wsze w sprawie rzymskiej zajm ow ał, są 
najlepszą skazów ką, że układy nie są zer
wane, a  co więcej, na jakiem  polu toczą się 
w tym przedmiocie narady w gabinecie króla 
W łoskiego.

Nie obojętną atoli jest rzeczą, że w ła
śnie w ciągu układów między Papiestwem 
a  królestwem Włoskiem odezwały się we 
Francyi dwa przeważne w polityce cesar
skiej głosy, i to w dwóch przeciwnych kie
runkach. Dodajmy, bo i to ma znaczenie, 
że się odezwały w nieobecności N apoleo
na III.

Książę Persigny, były poseł i minister, 
a  nadto nieodstępny towarzysz złej i dobrej 
doli Ludwika Napoleona Bonapartego, ulu 
bienieo i powiernik cesarski, najdawniejszy, 
a  jak  utrzymują niektórzy, jedyny świado
my reprezentant jego m yśli, po kiikotygo- 
dniowej podróży po W łoszech, w ydał za 
powrotem do Paryża broszurę pod napisem: 
„U st z  Rzymu11 do p. Troplonga prezesa 
francuskiego Senatu. Zaczyna od oświadcze
nia, że nie miał żadnej misyi. Niech i tak 
będzie. Pojechał, aby się osobiście przeko
n ać , zkąd pochodzić mogą trudności zała
twienia sprawy rzymskiej pomimo usiłowań 
Francyi chcącej sprowadzić pojednanie mię
dzy papiestwem a W łochami. O dkrył taje
mnicę, która, jfck sam p o w iad a , znaną jest 
wszystkim, to jest że istnieje w Rzymie 
w W atykanie i poza W atykanem wielkie 
stronnictwo, złożone z dostojników kościoła, 
monsignorów, księży i osób świeckich, ludzi 
przeważnych, stronnictwo przeciwne F ran 
cyi, które najlepsze jej chęci paraliżuje. Ono, 
zdaniem autora, wszystkiego złego przyczy
ną, a  to tak dalece, że czytając jego b ro
szurę, mimowolnie bajka Krasickiego o nie
szczęśliwym kogucie stanęła nam znów na 
myśli. Że jest stronnictwo antifrancuskie 
w Rzymie, nie ma wątpienia; jest ono nie- 
tylko w Rzymie ale w całych Włoszech, 
o czem autor broszury nie mówi. Lecz aby 
m iało w Rzymie zawojować P ap ieża , że 
się tak po prostu wyrazimy, jak to utrzy
muje książę Persigny, &by ono jedynie stało 
na przeszkodzie porozumieniu się z W ło
chami, tego przypuścić nie możemy. Sam 
list Piusa IX, sama jego inicyatyw a, i to, 
jak  pewną dziś już jest rzeczą, molu proprio, 
dow odzi, &e nie jest zawojowanym. Ale 
p. Persigny przemilcza o liście i o misyi 
p. Vegezzego. Za to mówi obszernie o kon- 
wencyi wrześniowej, i tak ją  tłómaczy, &e 
list jego mógłby posłużyć za mowę parla
mentarną podczas ostatnich rozpraw Senatu 
w tym przedmiocie. Rozmowy jego w Rzy

mie posłużyły też ministrowi Rouherowi, 
jakeśmy w piśmie naszem z d. 3go b. m. 
powiedzieli. Konwencya będzie wykonaną, 
ale zdaniem p. Persignego, nawet w razie 
opuszczenia Rzymu przez Papieża, czego 
przypuścić on nie chce, w łddza świecka 
Papieża będzie przez F rancyą utrzymana i 
rząd w imię papiestwa dalej prowadzony, 
a wojsko włoskie nie zajmie Rzymu. Zapi 
sujemy, że p. Persigny bardzo stanowczo 
wystawia opinię powszechną we Włoszech 
jako żądającą utrzymania papiestwa. Jak 
zaś m a być ow a w ładza świecka utrzyma
ną, czyli jaką jest konkluzya broszury? oto 
zupełnie ta sama, jak  w pamiętnej broszu
rze z 1859 r. „Papiei i kongres“. List księ
cia Persignego mógłby uchodzić za je j prze 
druk, z tą  tylko różnicą, że tamta była 
programatem, list zaś powtórzeniem jej, w te
dy, kiedy programat na pół wykonany, za
trzym ał się na tych punktach, które każdy 
z góry za niepodobne osądził. Dziedzinę 
Piotrową przedstawia książę podobnie jak 
broszura, w kształcie niby oazy, na jaką 
dzisiejsza spółeczność już się nie zgadza. 
W ładza świecka P ap ieża, za którą książę 
obstaje, przemienia się w jego konkluzyach 
w rękojmie świeckie niepodległości i zwierz 
phnictwa papieskiego, oparte na tern, że 
Rzymianie będą W łocham i, nie należąc do 
królestwa włoskiego, a  Rzym wraz z dzie
dziną Piotrow ą pod berłem Papieża pozo
stanie. To samo chciała broszura „Papiei i 
kongresa. P. Peisigny nie podał na to spo
sobu i nie poszedł d a le j, gdy tymczasem 
list Piusa IX i misya Yegezzego nierównie 
dalej sprawę posunęły, bo z pola polity
cznego zwróciły ją  na pole moralne, o ile 
nam się zdaje, pojednawcze. Nie wdawaliśmy 
się nigdy i nie wdajemy w  jakiekolwiek roz 
wiązywanie sprawy rzym skiej: ale eferA, 
w której się ona dziś o b raca , zdaje nam 
się nierównie być większą, ważniejszą i dla 
całego ś* ia ta  w wypadkach swych donio
ślejszą, aniżeli owe politycznie łam ane sztuki, do 
jakichby doprow adziła podobna, jak ją książę 
Persigny stawia, konkluzya.

Drugim głosem  był głos księcia Napo 
ieon8, reprezentanta cesarskiego na obcho
dzie rodziny Bonapartów w Korsyce. Książę 
Napoleon oświadcza się wręcz przeciw 
władzy świeckiej Papieża, jest za jej zu- 
pełnem zniesieniem’, i opiera się, jak  we 
w szystkiem , n a . myśli Napoleona I. Jak 
wszędzie tak  i tu przebija cezaryzm. To 
też i dzienniki francuskie, jak  najbardziej 
w ładzy świeckiej p rzeciw ne, nie głoszą 
ztąd tryumfa, jakeśm y już powiedzieli. W ie
dzą one, że dyktatura pod firmą nawet 
wolności, nie prowadzi do niej; pamiętają, 
że Napoleon I na tronie w ykonyw ał tylko 
dyktaturę, wolność dopiero na wyspie ś. Hele
ny obiecyw ał; przekonane są i słusznie, że 
dyktatura osobista czyli poddanie wszystkich 
sił indywidualnych pod jedną w olę, nie m o
że zapewnić wolności powszechnej. Ztąd 
też w zniesieniu w ładzy świeckiej w imię 
nibyto wolności, ale dyktaturą zorganizowa
nej, upatrują pewne niebezpieczeństwo i d o 
myślają się nieznanych sobie celów.

Jakże sobie mamy w ytłóm aczyć dw a te 
głosy dwóch przedstawicieli polityki cesar
skiej , rozchodzące się w dwóch przeci
wnych kierunkach? Jeden i drugi przemil 
czają o kolei, w jakiej się spraw a rzymska 
znajduje; i to pozw ala nam w łaśnie w no
sić, że się do niej głównie odnoszą. Myśl 
cesarska ośw iadczała się zawsze za poje
dnaniem, to praw da, ale pośrednikiem do
mniemanym była zawsze Francya. List 
Piusa IX i misya Vegezzego pozwalają w pra
wdzie, choćby w odległem następstw ie, po
jednania spodziewać się, ale pomijają Fran- 
cyę. Chodzi tu o wpływ na półwysep wło
ski, czyli o politykę Francyi. To tsż w li 
ście księcia Persignego pojednanie m a n a 
stąpić tylko przez F raneyę; a  w uderze
niach na stronnictwo anti - francusk ie , i 
w przemilczeniu o misyi p. Vegezzego, któ
ra się w łaśnie podczas pobytu księcia w Rzy
mie odbyw ała, któż nie widzi napomnienia 
danego nietylko stronnictwu, ale całym  W ło
chom, ba naw et gabinetowi króla Wiktora 
Em anuela? W słow ach księcia Napoleona 
jakże łatw o dopatrzeć się groźby, i nieja
kiej nawet otuchy danej stronnictwu ruchu, 
przeciwnemu pojednaniu, iż znalazłoby we 
F rancyi, w jej opinii poparcie, gdyby poje
dnanie to bez żadnego udziału Francyi 
nastąpić miało. Do takiej groźby prze

milczenie o misyi pana Yegezzego było ko- 
niecznem.

Są to wprawdzie tylko nasze domysły, 
orzy których jak  zawsze, nie upieramy się, 
ale za któremi zdaje nam się przemawiać tak 
nieobecność Cesarza, podczas której nieraz 
już zdarzały się wypadki we Włoszech, za 
jakie odpowiedzialności żadnej brać on 
nie chciał, jak równie cała  polityka Napoleo
na III zachowująca zawsze w sprawie rzym
skiej pewną dwuznaczność, której konw en
cya wrześniowa i jej tłomaczenie było osta
tnim , ale nader wybitnym dowodem.

AOABSPONDEHCYA CZASU.
Wiedeń 25 maja.

§. Nikt zapewne u nas nie przypuszcza, aby feię 
znalazł w monarchii anstryackiej kącik, któryby 
dotąd żadnego podatku nie płacił. Słysząc cos 
podobnego, zawołać można z Krasickim: „Wszy
stko to być może, jednakże ja  to między bajki 
włożę. “ A przecież na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej można było się przekonać, że to 
uie bajka, ale szczera prawda. W królestwie cze 
skiem, na granicy bawarskiej, w obwodzie cheb- 
skim (Eger), jest miasteczko Asi i 14 wsi, liczą
ce razem 19,732 mieszkańców, którzy do dziś daia 
nie znają ani podatków, ani dodatków do podat
ków. Z postępem cywilizacyi władze krajowe cze 
skie zamierzały niejednokrotoie rozciągnąć dobro
dziejstwo równouprawnienia także i na Aszanów, 
nie zawsze bez skutku. I tak, za Cesarza Józefa 
ligo podczas ogólnego pomiaru podatkowego mo
narchii rozmierzono także siedzibę Aszanów; dowie
dziano się przylem, że wynosi ona 18,184 mor
gów, lecz do nałożenia podatków nie przyszło. 
W roku 1786 usiłowano zaprowadzić przynajmniej 
podatek spadkowy, ale i to nadaremnie. W roku 
1809 wybrano od nich na potrzeby wojenne 78 
wołów w drodze kontrybncyi, później jednak za 
płacono  to w oły. W r . 1812 n a l o t o m  na nich kon 
trybneyę wojenną pieniężną, Aszanie zapłacili ją 
wprawdzie, lecz następnie zwrócono im pieniądze. 
W późniejszych czasach dotarł do ich siedzib, a 
nawet do samego miasta Asz urząd podatkowy 
z otwartemi kasami, z nim razem przybył urząd 
powiatowy, gotów do wszelkiej egzekucyi, dotar 
ły tam już nawet stępie, monopole na sól i tytoń: 
mimo tego jednak Aszanie podatków innych jak 
nie płacili tak i nie płacą. Jeszcze w roku 1829 
okatastrowano ten kraik z taką dokładnością, że 
sam Krzeczunowicz nie znalazłby nieformalności; 
później obliczono także z wszelką dokładnością, 
ileby wynosił podatek gruntowy, domowy, zarob
kowy i dochodowy; wiadomo już więc, że te wszy 
stkie podatki nie licząc ani cuszlagóio ani beitra 
gów przyniosłyby skarbowi 33,623 złr. 19 c.— lecz 
wszystko nadaremnie: skarb ani grosza jeszcze od 
nich nie dostał.

Wyobrażam sobie zazdrość moich czytelników, 
a zarazem ich niecierpliwość, ażaliby przypadkiem 
nie dała Bię utworzyć taka Asza gdzieś w Galicyi 
lub w dawnej Rzeczypospolitej krakowskiej. Naj
silniejszym w tej mierze kandydatem byłby powiat 
mogilski; niezawodnie bowiem temi marzeniami 
powodowany, poszedł on dalej, aniżeli Aszanie, 
dotąd bowiem nie dopuścił do swego terytoryum 
ani urzędu podatkowego, ani powiatowego, płaci 
wprawdzie podatki, zresztą także je egzekwują 
zawsze atoli urzędy owe, będąc zmuszone chodzić 
w Krakowie po komornem, zdaleka nań tylk spo 
gląd&ć mogą. Lecz niestety już za późno, bo już 
dla Aszan nawet oBtatnia bije godzina. Na wczo
rajszem bowiem posiedzeniu była powszechna już 
zgoda, że trzeba im otworzyć bramę równonpra- 
aienia, a nie zgodzono się tylko w dwóch rzeczach: 
raz, jakby nazwać powody, dla których byli wol
ni od podatków, a powtóre zachodziła wątpliwość, 
czyli przyzwyczajeni do zabytków średniowiecz
nych potrafią strawić tyle postępu od razn.

Co do pierwszego punktu spornego, król czeski 
Jan nadał ów kraik w r. 1331 Albrechtowi Neupergo 
wi tytułem lennym i uwolnił zarazem po wszyst
kie czasy tak jtgo  jak i wszystkich mieszkańców 
togo kraju od wszelkiego rodzaju podatków i cię 
żatów publicznych. Kraj ten przeszedł potem w 
drodze kupna i sprzedaży do familii Zedwiczów i 
jest dotąd w jej posiadaniu tytułem lennym, a 
Królowie czescy aż do żyjącego Cesarza Ferdy
nanda potwierdzali im przywileje z roku 1331. 
Ile razy więc władze czeskie zamierzały Zedwi
czów i ich poddanych pozbawić uwolnienia od po
datków, panujący rozstrzygali spór zawsze na ko
rzyść wazalów, i dla tego utrzymała się tam do
tychczas wolność od podatków. Jakoż chcąc dziś 
zaprowadzić tam podatki, potrzeba przedewszy 
stkitm rozwiązać stosunek lennictwa, i Zedwiczów, 
z lenników zamienić na zwyczajnych obywatel) 
kraju. Lecz pierwej trzeba rozstrzygnąć kwestyę 
prawną, czy ów dokument z r. 1331 jest tylko 
przywilejem i łaską monarszą, czy też kontraktem 
obie strony, tak koronę czeską jak  i Zedwiczów 
zarówno obowiązującym. Jedni, lecz takich jest 
mało, nazywają go tylko przywilejem, który 
jako wypływ łaski monarszej każdej chwili odwo 
lany być może, i w tym duchu przemawiał wczo
raj poseł morawski Ryger. Rząd zaś i większość 
wydziału uważa ów dokument jako kontrakt, któ 
ry tylko za obopólnem porozumieniem, albo też 
w drodze wywłaszczenia, a zatem za wynagro
dzeniem, rozwiązany być winien. Co do kwestyi 
indemnizacyi, rząd idzie nawet dalej, aniżeli pro

jekt wydziału. Wydział sądzi, że doBtatecznem 
będzie dla Zedwiczów wynagrodzenie za ich do 
tychczasowe przywileje, jtżsii się ich zwolni od 
obowiązków i ciężarów, które ponosili jako lenni 
cy, rząd zań nie uważa wynagrodzenia tego za 
dostateczne; w tym duchu też przemawiał wczo 
raj Gschier, dowodząc, że tak Zedwiczów, jak  i 
innych właścicieli gruntów trzeba wynagrodzić po
dług obecnej wartości ich praw.

Co do włościan, jest rzeczą sporną, czy się im 
także należy wynagrodzenie za utratę wolności 
>d podatków, jeżeliby Zedwiczom przyznane zosta
ło. Herbst i Brintz odmawiają im tego prawa, lecz 
z powodów słuszności i ludzkości stają podobnu 
jak wydział w ich obronie, o tyle przynajmniej, 
aby nie zaraz obłożyć ich podatkami. Jatro dal
sze rozprawy nad t/m  przedmiotem, Hr. Belcredi 
zapowiedział już, że będzie mówił bardzo długo, 
a oprócz niego Berger zapisał się do głosu. Wszak 
że jakikolwiek sprawa ta weźmie obrót w szcze
gółach, to pewna, że mieszkańcy Aszu utracą wol-' 
uość podatkową.

W r o c ł a w  23 maja.

f  Od chwili, w której się przekonano, że zała 
twienie sporu wewnętrznego w dobry sposób nie 
przyjdzie i w bieżącym roku do skutku, walka 
parlamentarna, tocząca się pomiędzy Izbą poseł 
ską i ministerstwem, stawała się z każdym dniem 
zawziętszą i gwałtowniejszą, i dzisiaj nie masz 
już posiedzenia, któreby przeminęło spokojnie i 
ale było nacechowane jakim namiętnym wybuchem 
opozycyi przeciw panującemu systemowi. Walka 
toczy się na polu szczegółowych rozpraw nad bu
dżetem. Przychodzi zatem pod rozbiór i ocenienie 
najdrobniejszy Bzczegół zarządu Krajowego. Jeden 
minister po drugim staje z etatem swoim przed 
trybunałem Izby, śledzącym argusowemi oczyma 
wszystkich ich czynności, i  zapisującym skrupula
tnie wszyBtkie te, które przedstawiają choćby po 
zór jakiego zboczenia z drogi prawa. Nie masz 
surowszej finansowej kontroli nad tę, jaką prowa
dzi Izba opozycyjna, pewna większości, która nie 
mogąc taktycznie zwalić nienawistnego sobie mi 
uisteryum, usiłuje przynajmniej podkopać moralBe 
podstawy jego bytu.

Mini8terynm byłoby niezawodnie pod każdym 
względem daleko lepiej na tern wyszło, gdyby 
było zaraz z początku zdeklarowało i uznało pra 
wo Izby uchw alania bndżetn w pierwszej i stano 
wczej instaucyi. Ministeryum i  dziś to fahtyosoie 
przyznaje, boć w przedmiocie tym nie z Izbą pa 
nów, lecz tylko z Izbą poselską ma do czynienia, 
i targuje się z nią o każdy etat. Ministeryum by
łoby zrzuciło z siebie nienawiść trwającego kon 
fiiktu, i osiągnęło z łatwością nie tylko etat reor 
ganizacyi armii, lecz każdy inny, a niezawodnie i 
fundusze na marynarkę, a zarazem zyskałoby po
kwitowanie z zaliczek na koszta wojenne. Wszy
stkie te etaty i fandusze zostały, w skutku trwa 
jącego konfliktu, albo znacznie obcięte albo wprost 
odmówione.

Jest to stan niewątpliwie ambarasujący dla mi 
aisteryum na każdym kroku polityki jego, nie tyl
ko wewnętrznej, lecz i  zewnętrznej. Lekceważenie 
Izby ambarasu tego nie usunie. Takież lekcewa 
żenie ze swej strony objawia teraz Izba dla gabi 
netu. Jak niedawno temu starcie się posła Gaeista 
z ministrem wojny, tak w zeszłą sobotę wystąpie
nie posła Twestena przeciw ministrowi sprawiedli
wości okazało rodzaj bardzo rozdrażnionego uspo
sobienia większości Izby przeciw gabinetowi. Jak 
w pierwszym tak w drogim razie ministeryum nie 
osiągnęło nawet tego, aby mówca wezwany był 
do porządku. W pierwszym więc razie miaister 
wojny sam sobie wymierzył sprawiedliwość. Wsku 
tku czego najprzód poseł, a potem minister, cof 
nęli obrażające słowa. Za to Kladderadatsch na
zwał posła „człowiekiem talentu, ale bez charakte 
ru.“ Publiczność była po części tego samego prze
konania. Nie wchodzę w to, kto tu miał i ma 
słuszność. O postępowaniu w razach obrazy różne 
właśnie są opinie, mianowicie o obrazach w dy 
8knsyi parlamentarnej. Co się zaś tyczy wystąpię 
aia posła Twestena, wiedzą wszyscy o nim, że 
jest człowiekiem talentu i charakteru, bo takowy 
już raz okazał, stawiając życie na poparcie wy
rzeczonej opinii. Nie twierdzę jednak, aby dla te 
go odpowiedzi ministra spraw wewnętrznych były 
spokojniejsze i umiarkowańsce. aniżeli było możua 
oczekiwać.

Mowa Twestena, rozstrzygająca w szczegółach 
cały wydział ministerstwa sprawiedliwe ści, z suro 
w< ś.ią, jakiej dotąd nikt nie śmiał użyć przeciw 
tej właśnie części zarządu wewnętrznego, która 
w kraju i za granicą stała niejako pod strażą tra
dycyjnej powagi i nieskazitelności, mowa ts wpra
wiła w pewne zdumienie i słachających i czyta 
jątych. Najwyższy trybunał i jego tłumaczenia 
prawa uległy najsurowszej krytyce. Mówca usiło
wał zedrz.ć z niego całą dawną sławę. Proces 
polski, process prasowe, procedura dyscyplinarna, 
zasady ministra przestrzegane w obsadzeniu posad 
<ądowych, wszystko to było widocznie pilnie ba
danem i śledzonem, zanim się stało nie przedmio
tem mowy parlamentarnej lecz aktem oskarżenia 
wytoczonym przeciw ministrowi sprawiedliwości 
To charakter prawie każdego posiedzenia. Jakiż 
tego koniec?

P a r y ż  21 maja (spóźnione).

Z  nakazu Cesarzowej, wydanego po radzie mi 
uistrów, Monitor nie ogłosił mowy Ks. Napoleona 
w Ajaccio, którą w seaacie margr. de Boissy na
zwał rewolucyjną, Constiiutionnd i Pays przedru
kowały mowę, wyrzucając z niej jednak ustępy o

małżeństwie Napoleona I z Maryą Ludwiką, tu
dzież pochwały amerykańskiej zasady Monroe, 
wolności druku itd. Mowa była zręczna; szukała 
ona dla Francyi przyjaźni ludów, przewidując nie
bezpieczeństwa. Praktyka polityki francuzkiej idzie 
jednak drogą zupełnie inną. Niepodobna przypu
ścić, aby Cesarz nie czytał mowy księcia przed 
odjazdem do Algieru.

Po mowie Ks. Napoleona, Ameryka zajmuje naj
więcej Paryż. Gwałtowność Johnsona względem 
naczelników separatystowskieb, prężenie na rząd 
Kanadyjski, zbieranie ochotników dla Juareza i 
dawanie mu pożyczki, upadek w Washingtonie 
partyi umiarkowanej reprezentowanej przez p. Se- 
warda, tajny proces zabójcy Lincolna, wszystko to 
rzuca popłoch na tutejszą giełdę. Nowa pożyczka 
meksykańska spadla wczoraj na 322 fr., tracąc 
18 fr. Jeżeli położenie się nie polepszy, a uikt się 
tego bardzo nie spodziewa, ci, co podpisali na po
życzkę, nie złożą drugiej wpłaty. Cesarzowa na 
radzie ministrów postanowiła zdwoić, pod dowódz
twem admirała, siły morskie Francyi u brzegów 
Meksyku, dla przeszkodzenia wylądowaniu ame
rykańskich opryszków. Ziszcza Bię to, czego tak 
się lękano. Francya, z wielką radością Rosyi i 
Prus, wiążę sobie ręce sprawą meksykańską i 
wystawia się na zatargi z demokr&cyą Stanów 
Zjednoczonych, gotową, jak wiadomo, na wszystko. 
Margrabia Montholon mógłby pohamować Johnso- 
aa, gdyby szedł zgodnie z panem Bruce, posłem 
angielskim. Książę de la Tour a’Auvergne przyj
muje wiele w Louaynie, dając obiady i bale, ale 
aie otrzymał dotąd od lorda Russella żadnej obie
tnicy co do zgodnego postępowania względem 
Stanów Zjednoczonych dla obrony Kaaady i Me
ksyku. Anglia nie chce widać mieszać się do ni
czego, i zaczyna od ustępstwa, od rozkazu niewpu- 
szczania do portów angielskich okrętów separa- 
tystowskieb, na co zgodziła się i Francya. Anglia 
zdobyła się dotąd tylko na utrzymanie świętości 
schronienia emigrantów w swych posiadłościach. 
P. Bruce odmówił Johnsonowi wydalenia z Kana
dy emigrantów separatystowskieb. Francya i Auglia 
są zbyt silae, aby mogły lękać się czego; należy 
dodać, że Stany Zjednoczone są w wielkich kło 
potach, niebezpieczeństwo bowiem tryumfującej i 
rozhukanej demokracyi pozostaje nie małe. P. Bi
gelow, poseł amerykański w Paryżu, udał się do 
Liverpoolu, odwożąc żonę, która jedzie do Nowe
go Jorku. Przed odjazdem był u p. Drouyn de Lbuys. 
Z powodu grożącego niebezpieczeństwa rząd fran
cuski pomnożył liczbę ajentów dyplomatycznych 
w portach irlandzkich, najbliższych Ameryki do 
Których przychodzą często najświeższe wiadomości.

Cesarz ma stanąć w Paryża 5go czerwca z po
wrotem z Algieryi. Czy wstąpi do Madrytu lub 
Rzymu? nie wiadomo. O skutku jego podróży do 
Algieryi trudno co powiedzieć, chociaż sfery rzą
dowe widzą rzeczy w różnych kolorach. CeBarz 
znajdzie Franeyę spokojną, ale zafrasowaną, bo 
tutaj przyrównywają ciągle Meksyk do Hiszpanii 
z r. 1810. Sfery rządowe nie widzą nic niebezpie
cznego w zmowach robotników, mniemają nawet, 
że w porównaniu z Anglią płaca robotników fran
cuskich jest małą. Większe znaczenie ma wyda
wanie mnóstwa dzieł rewolacyjnych: żywotów a 
raczej pochwał Robespiera, Marata itd. Policya 
konfiskuje'te dzieła. Poszczono wieść mylną, że 
w Paryżu ma być zaprowadzona konna straż po
licyjna. Piesza policya paryska (sierżanci miejscy) 
jest dostateczna i zasila ją straż paryska (gardes 
de Paris) złożona z 8 batalionów piechoty i 4 szwa
dronów jazdy. Dzienniki zagraniczne rzadko nas te
raz dochodzą. Nie widziałem Czasu w czytelniach 
od dni dziesięcin. Cesarzowa pokazuje się codzień 
publicznie. Dziś była w cyrku na Orfeonie. Za kil
ka dui matka jej wyjedzie do Szkocyi.

Sfery rządowe nie zmieniły zdania co do spra
wy rzymskiej. Broszura księcia Persigny, która bar
dzo jest tutaj czytaną, zdaje się wołać w niebo- 
głosy na Papieża, aby coprędzej ułożył się z Wło
chami. Broszura ks. Persigaego wykazuje, że u- 
kłady polityczne między Rzymem a Włochami mu
siałyby użyć pośrednictwa Francyi, lecz zaprze
cza, aby kościelnym u .ładom bezpośrednim sprze
ciwiała się Francya. Układy polityczne są trudniej
sze i broszura ma cel dwojaki: za jednością wło
ską i za niepodległością Rzymu. Autor straszy Pa
pieża opuszczeniem Rzymu przez wojska fraucu- 
rfkie, ale tłómaczy Papieża wpływem partyi legity- 
mistowskiej, marzącej o koalicyi północy i obale
niu cesarstwa napoleońskiego, jak r. 1814. Portu
galia ma przystąpić do traktatu z dnia logo sier
pnia. Hiszpania jeszcze się opiera.

Według budżetu złożonego Izbom, załoga fran
cuska w Rzymie składa się dziś z 13,000 piecho
ty i 1200 koni. Pogłoski o zbliżaniu Bię do siebie 
Włoch i Austryi utrzymują się. Przez Prusy gabi
net florencki układa czy ułożył traktat o wydawa
niu zbiegów wojskowych.

Za kilka dni bar. Budberg wyjedzie do Peters
burga.

Ma tu przybyć król szwedzki.
Z naDe wam zapewne obrady senatu nad petycyą 

przeciw przypuszczenia Polaków do urzędów. Z ak
tów tej sprawy złożonych w senacie pokazało się, 
iż prefekci uważają Polaków za zdolniejszych od 
Francuzów. Pojmuje się to z łatwością, bo do 
podrzędnych urzędów, które się im dostają, Polacy 
przynoszą więcej nauki i światła. Francya winna 
wiele od rokn 1833 mozołom kondustorów pol
skich, prawie wszystkich dawnych oficerów sape
rów, budowniczych, matematyków lub uczniów u- 
niwersytetu. Za ich to starauiem z krzykiem miej
scowych a z zaszczytną obroną prefekta wykopa
no kanał od Durance do Marsylii. Kondaktorowie 
polscy są znani ze swej nauki i prawości chara
kteru. W zakładzie kredytowym ziemskim, gdzie 
wykryto wiele przeniewierstw, nigdy najmniejsza 
poszlaka nie spadła na Poląka, a jest ich tam 15tu
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We właściwych rządowych administracyach jest 
mało wychodźców polskich. W Paryżu jest tylko 
dwóch: jeden w miaisteryum handlu, a drugi w mu- 
nicypalności. Pierwszy i trzej inni, którzy są w mi- 
nisteryum spraw zagranicznych, są raczej tłóma- 
czami, bez których Francuzi niezoający obcych 
języków obejść się nie mogą. Znając zazdrość cu
dzoziemców, wychodźcy nie pną się do wyższych 
mzędów; i ten co inaczej postąpił, ciężko to przy
płacił. Polacy, niewdrożeni jeszcze do przemysłu 
i handlu, łatwiej się biorą do pracy biórowej, mu 
szą jednak dużo pracować a  małą płaeę pobiera
ją. Gdyby zawistny bakałarz, który podał petycyę, 
wiedział jak  postępowanie z Francuzami w Polsce 
jest różne 1 Są w Polsce Francuzi mający niemałe 
lecz wysokie, dobrze płatne urzędy, i jest może ze 
100,000 guwernerów, guwernantek i tak zwanych 
bon. Pod tym względem nie Franeya Polskę, lecz 
Polska Fraucyę przewyższa. Ale serca spanoszonych 
i szczęśliwych są tak twarde!

Dnia Igo czerwca Ciało prawodawcze zacznie 
rozprawy nad budżetem.

L w ó w  24 maja. Gazeta lwowska ogłasza na
stępującą odezwę:

Miasteczko powiatowe Bełz, w obwodzie żół 
kiewskim, było 19go b. m. widownią wielkiego 
pożaru.

Przed południem wszczął się ogień w jednym 
z domów w pobliżu rynku, i podniecany gwałto 
wnym wiatrem obrócił w przeciągu półtorej go 
dżiny przeszło 100 domów w perzynę, po naj 
większej cźęści własność najuboższej klasy lnd- 
ności.

Czterysta familij pozostało bez przytułku i
cbleba.

Wielką jest nędza i rozpacz nieszczęśliwych po
gorzelców.

Z zasobów miejscowych nie może im być udzie
lona dostateczna pomoc, dla tego Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa widzi się spowodowanem ku 
częściowemu ulżeniu ich nędzy zarządzić w  całym 
kraju powszechną składkę ofiar dobroczynnych.

Datki dobroczynno przyjmować będą wszystkie 
władze obwodowe i nrzęda powiatowe kraju, jako 
też magistraty miast Lwowa i Krakowa.

Lwów 22 maja 1865.
Z c. k. gahc. Prezydyum Namiestnictwa.

Wiedeń 25 maja. Ważne mamy dziś do za
pisania wiadomości: N. Pan przyjął zaproszenie na 
wyścigi peszteńskie i udaje się na nie z począt
kiem przyszłego miesiąca, a poprzednikami mo 
narszycb w Węgrzech odwiedzin mają być: znie 
sienie bez ograniczenia juryzdykcyi sądów woj
skowych z dniem lm  czerwca i odrzucenie owych 
oktrojowań, które jak zapowiadano, miały przy 
spieszyć powołanie sejmu chorwackiego przez na
danie ustawy wyborczej w ducbu nieprzyjażaym 
narodowości węgierskiej. Otóż tak się nie stanie: 
sejm chorwacki powołanym będzie w dniu 27 li- 
pca i zajmie się wyłącznie ułożeniem nowej usta
wy wyborczej. Taka jest wola N. Pana.

Te ostatnie wyrazy mają tu szczególne znaczę 
nie. W prasie urzędowej i nieurzędowej znajduje
my widoczne staranie, aby wszystko co się dzieje 
w tej chwili w kwestyi węgierskiej przypisać wy
łącznie bezpośredniej inicyatywie N. Pana z po
minięciem nie tylko ministrów, lecz nawet kancle
rzy nadwornych. Dar 15,000 złr. dla węgierskiej 
akademii umiejętności przesłany został wprost hr. 
Deseffyemu bez używania pośrednictwa węgier 
skiej kancelaryi, odrzucenie oktrojowań w ustawie 
wyborczej dla Chorwacyi wypływa z wyraźnego 
życzenia J. C. Mości, wreszcie przy boku N. Pana 
w Peszcie nie znajdzie się żaden z ministrów. 
Fakta te zastępują dość wymownie brak dokła
dniejszych wiadomości o celach podróży.

Zapisujemy jeszcze, iż w gronie depntacyi ma
jącej składać podziękowanie N. Panu w imieniu 
akademii węgierskiej, znajdować się podobno bę
dzie i Deak.

Podróż NPana do Węgier, oto najwążoiejszy a 
brzemienny przyszłością wypadek dni ostatnich, 
obok którego bledną wszystkie inne sprawy.

— Wtorkowe posiedzenie Izby posęjskiej wa 
żnem było dła naszego kraju: kwestya powstrzy
mania oszacowań katastralnych po raz pierwszy, 
kweBtya obniżenia podatku od wypalania gorzał 
ki i bonifikacyi przy wywozie, po raz już trzeci 
podobno wytoczyła się przed forum Izby. Obie 
sprawy dla naszego kraju wielkiej wagi.

Zanim Izba przystąpiła do porządku dziennego, 
przewodniczący zawiadamia ją ,  iż do laski mar
szałkowskiej złożoną została propozycya rządowa, 
dotycząca zmian prowizorycznych w dotycbczaso 
wej powszechnej taryfie austryackiej. Propo^ycyę 
tę uzasadnia przewodniczący ministerstwu handlu 
baron K a l c h b e r g ,  wykazując konieezoość zmian 
takowych, jako następstwa nowego traktatu celne 
go ze związkiem.

Na porządku dziennym zamieszczonym jest pier 
wszy odczyt wniosku posła Wężyka Względem 
powstrzymania oszacowań katastralnych w Gali- 
cyi i Bukowinie. Mowa p. Wężyka uzasadniająca 
wniosek tój treści, brzmi według zapisków steno
graficznych, jak następuje:

„Tylko ważność i nagłość przedmiotu zniewala 
mię do postawienia podobnego wniosku w tój 
wysokićj Izbie, gdyż mojem zdaniem nie ma nic 
ważniejszego tak dla państwa jako i dła kontry 
buentów, jak sprawiedliwy a równy rozkład podat 
ków tak między poszczególne kraje, jakoteż i w 
samychże tych krajach. To jest i być może naj 
główniejszem zadaniem wszelkićj sprawiedliwej 
ustawy podatkowćj, wszelkiego racyonalnego za 
rządu fioansowego. Lecz równość ta w rozkładzie 
podatków żadną miarą nie może być osiągniętą 
z pomocą oszacowań według stałego katastru, 
gdyż stosunki gospodarstwa wiejskiego od roku 
1817, mianowicie w skutek rewolucyi agraryjnćj 
w r. 1848, uległy tak stanowczym zmianom, iż 
oszacowanie dokonane według zasad wówczas o 
bowiązujących, nie odpowiada wymogom czasów 
dzisieszych, a zatem do największych niesprawie
dliwości doprowadzać musi.

Tern mnićj dobrego można się spodziewać od 
takowego oszacowania, iż ustawa z 23go grudnia 
1817 r., według którćj takowe miało być wyko- 
uywanem, później ozem i instrukcyami ministeryal 
nemi tak zmienioną została, że właśnie te para
grafy owego patentu wyszły z użycia, bez któ
rych trafoego zastósowania oszacowanie choćby 
prawdopodobnie dość sprawiedliwe, zgoła nie jest 
moźliwem. Tym sposobem uchylono § 10 wspo- 
mnionego patentn, który stanowi, iż:

„Oszacowań dokonywać będą właściwi z lokal- 
necni ekonomicznemi stósnnkami obznajmieni 
komisarze, posiadający dokładną znajomość obwo

du, do którego są mianowanemi, gospodarstwa 
praktycznego świadomi, a wypróbowanój uczciwo
ści i bezstronności".

Paragraf, który tu odczytałem, w Galicyi i w 
Bukowinie nigdy nie wszedł w wykonanie. Prze
ciwnie, na komisarzy szacunkowych nominowauo 
samych tylko obcych, języka krajowego i stósun- 
ków krajowych weale nie świadomych, a co się 
tyczy posiadanćj przez nich znajomości gospodar 
stwa wiejskiego, o tój nie trudno sądu wydać, 
gdyż nigdy nie posiadali ani też nie zarządzali 
gospodarstwem wiejskiem, a tern mnićj w Gali 
cyi lub w Bukowinie. Wprawni 8ą tylko do obli
czania domniemanego czystego dochodu ze stu 
rozlicznych a omylnych czynników, a i to tylko 
według aryngi przepUanój w ich kancelaryach o 
brachunkowych. Umieją oni zestawić trafnie cy
fry— nie zgadzające się zgoła z rzeczywistością 
i z prawdą.

Skutkiem uchylenia § 10 mnsiał być także u- 
suniętym §5  wspomnioLĆj ustawy, który stanowi, 
iż przy oszacowaniu, normą ma być ożycie wła
ściwego temu krajowi trybu uprawy w latach 
zwykłego urodzaju.

Jakżeż atoli można się spodziewać, aby organa 
szacunkowe obce krajowi i jego mowie, mogły 
należycie pojąć, ocenić i zbadać właściwości te
goż kraju. Nie wiem, ażali kraje niemieckie były
by zadowolone, gdyby dla dokonania oszacowań 
nasłano im polskich lub węgierskich biegłych w 
sztuce.

Temu to stanowi należy przypisać, iż w Gali 
,cyi i w Bukowinie nie troszczono się wcale o 
tryb gospodarowania krajom tym właściwy, mierząc 
wśzyBtko niemieckim, a częściój jeszcze czeskim 
łokciem.

Podobny los co §§ 10 i 15, spotkał również § 26 
owćj ustawy, według którego kwoty podatków kra
jowych dopiero po dokonaniu oszacowań w całem 
pańśtwie mają być oznaczone. Postanowienie ta
kowe ustawy, mogące przynajmnićj w cięśoi u 
mniejszyć nierówność w oszacowaniu krajów, ni 
gdzie nie było zacbowanem. Galicya i Bukowina 
oajsrożćj dotknięte zostały tym niezastosowaniem 
ustawy, ile że należą one do krajów najpóźniój 
poddanych oszacowaniu, a w następstwie przy 
równych zresztą warunkach najwyżćj oszacowa 
ne być muszą; jest to bowiem faktem powszech 
nie uznanym, iż współczesność stanowi najwa 
żniejszy warunek równości oszacowania, a to już 
z tego powodu, iż stąp uprawy mający przy osza 
cowaniu tak wielkie znaczenie, w różnych czasach 
bardzo różnym być musi.

Nie doszedłbym do końca, gdybym począł wy
liczać wszystkie błędy i usterki stałego katastru, 
i przytaczać wszystkie urzędowe komuuikacye, w 
których sam rząd błędy te uznaje: zachowuję to 
sobie w chwili, w którćj po przyjęciu mego wnio
sku przedmiot in merito będzie traktowanym. Dość 
wspomnieć, iż rząd przekładając swe projekta do 
reformy podatkowćj opierające się na wcale innych 
podwalinach, niżeli na stałym katastrze, najwymo
wniej dowiódł jego niepraktyczoości i nim uzasa 
doił naglącą konieczność reformy podatkowćj 
Niechby sobie p. minister stanu największy na 
wet zadawał mozół, aby wykazać, iż dotycbcza 
sowe oszacowania katastralne dostarczą szacowne 
go materyałn do wykonania w przyszłości proje 
któw reformy, nie powiedzie mu się przekonać o 
tern świadomego rzeczy; gdyż pominąwszy już.in 
ne błędy, niekt nie może temu wierzyć, aby operata 
szacunkowe wedłag cen er. 1824 mogły być przyda- 
toemi do oszacowań mających się dokonywać 
według cen teraźniejszych.

Dokonywać więc oszacowań, o których z góry 
wie się, iż doprowadzą tylko do błędnych i fał 
szywych rezultatów, wiedząc nadto, iż za lat parę 
oszacowanie musi być ponowionem według zasad 
wcale odmiennych i ponowienie to jest już jawnie 
wypowiedzianym zamiarem, czyż to nie jest po
dejmować pracę wcale zbyteczną?

W tym względzie praktyka najlepszą jest mi 
strzynią. W. W. Księstwie Krako wekiem podatekjgrnn 
towy rozłożonym już jest według oszacowania ka
tastralnego, które jednakże tak niezgodnem jest z 
rzeczywistością, iż nie trndno było w kraiku tym 
zaledwie 21 mil Q  obejmującym, okazać 73 kon
traktów dzierżawnych z r. 1861, z których wyni 
ka, iż dochód z gruntu wymierzony według brzmie
nia tychże kontraktów mniejszym jest o 18% jak 
dochód z gruntu według cen ziemiopłodów z r. 
1824, które jak wiadomo do cen teraźniejszych 
mają się jak 1 :3  lub 1 :4 , a wedłag których do- 
konanem zostało oszacowanie katastralne w W. 
Ks; Krakowskiem. Memoryał przez ministerstwo 
skarbu ułożony p. Ł „podatki stałe w Austryi i 
ich reforma" dostarczył pod allegatami C i D 
uderzających przykładów tak rażących błędów i 
w innych krajach obłożonych katastrem. Czegóż 
można się spodziewać od ekonomicznego oszaco 
wania, które np. na kosżła utrzymania wołu robo 
czego na dobę 5—8 fantów siana przeznacza. A 
wszakżeżby przy takićj strawie i koza.s głodu zde
chnąć musiała!

Nic więc dziwnego, iż w Galicyi i na Bukowi
nie w następstwie tak niedojrzałego i dowolnego 
oszacowania podatek gruntowy prawie zdwojonym 
został, lubo w pierwszym z tych krajów oszaco 
wanie prowizorycznie dokonanem zostało wedłag 
cen ziemiopłodów z 1st od 1-772 do 1782, które mu
siały być wyższe od cen z r. 1824, skoro rok ten 
oajta fiszy m był z pomiędzy 50 lat wstecz licząc, i cho
ciaż z powoda niedostatku w pomiarach józefińskich, 
przyjęto w owych krajach stopę podatkową o wie 
le wyższą aniżeli w krajach obłożonych stałym ka 
tastrem, a  mianowicie w Galicyi 19 '/*» w Buko
winie 21 %  podatków stałych, lubo taż stopa po
datkowa we wszystkich iunych krajach koronnych 
tylko 16% wynosi. Ażali podwojenie takie da się 
pogodzić z możnością opłacania podatków (Sten- 
erkraft) owych krajów, ażajt takowy przeskok w 
opodatkowaniu, w przeddzień rozkładu podątkn 
wedłag nowćj formy oszacowania i w następstwie 
mającćj być zaprowadzoną nowćj ustawy o po 
datku grantowym, pożądanym, a wcale możliwym 
jest, ażali to może nastąpić bez doszczętnego zruj
nowania owych krajów, oto pytania, na które każ
dy znający owe kraje musi dać odpowiedź prze
czącą.

Lecz gdyby nawet oszacowanie katastralne by 
ło właściwem i sprawiedliwem, to niemnićj zapro 
wadzenie podatku gruntowego, mającego być we 
dług owego oszacowania wymierzonym, byłoby 
dla wspomnionych krajów zgubnem już dla tego 
iż w niedalekim zakresie nastąpić znów musi no 
wy rozkład podatku grantowego według zaBad 
nowćj retormy podatkowćj, a więc według woale 
odmiennej normy oszacowania. Należy powątpio 
wać, ażali krok taki leży w dobrze zrozumianym 
interesie państwa, gdyż takowe rozkłady podatków, 
z których jeden w trop za drqgim pospiesza, mu

szą zniBzczyć do Bzczętu wartość gruntów i kre
dyt rzeczony.

Postępowanie takowe nie da się usprawiedliwić 
z pobudek ekonomicznych. Eksperyment takowy, 
musiałby nawet w krajach o wiele wjęcćj obfitn- 
jących w zasoby niż Galicya i Bukowina pocią
gnąć za sobą bardzo zgnbne skutki. Nienależy 
zapominać, iż podatki rzeczone nigdy nie powin 
uy być rozkładane na krótki tylko przeciąg 
czasu.

Panowie! Galicya nie rości sobie żadnego pra
wa do faworyzowania w rozkładzie podatków, ale 
oie chce być skazaną na to, aby na pokrycie de
ficytu w skarbie, którego nie sprawiła, skutkiem 
niesprawiedliwego i niedostatecznego oszacowania 
przykładać się musiała w większej mierze, niż 
inne kraje.

W końcu powołuję się jeszcze na uchwałę po
wziętą jeszcze w r. 1862 przez wysoką Izbę, u 
chwałę względem powstrzymania operaoyj kata 
stralnych aż do chwili, w której gotową będzie 
nowa ustawa o podatkp gruntowym, lub przynaj 
mniej rewizya dotychczasowego katastru.

Pozostaje mi jeszcze do uzasadnienia przyczy
na, dla której pragnę, aby wniosek mój przeka
zanym został Wydziałowi wysadzonemu do ułoże
nia ustawy względem przedłużenia działalności 
wydziału refotmy podatkowej po za termin zakre 
ślony kadencyi pełnej Rady państwa.

Maiemam, iż kwestya przedłużenia działalności 
wydziału reformy podatkowej tak ściśle jest złą 
czona ze sprawą powstrzymania oszacowań kata- 
stralnych, iż ci, którzy uznają konieczność reformy 
podatkowej, a więc przychylni ąą przedłużenia 
działalności wydziału reformy podatkowej, muszą 
również głosować za powstrzymaniem oszacowań 
katastralnych na podstawie praw przedawniałych.

Sądzę, iż dowiodłem dostatecznie, jako 1° osza
cowanie katastralne wedłag stałego katastru nie 
może doprowadzić do pomyśluego rezultatu w przed
miocie rozkłada podatków; 2° jako oszacowanie, 
nie dostarcza przydatoego materyałn do oszaco 
wania w przyszłości; 3° jako wreszcie rozkład 
podatku rzeczonego prowizoryczny i to na czas 
krótki, zgubnym byłby nader ze względów ekono 
miczoycb.

Tuszę więc, iż wniosek mój znajdzie uznanie tej 
W. Izby, tudzież, iż konieczność tej nader ważnej 
dla Galicyi i Bukowiny1 i brzemiennej w ważne dla 
nich następstwa sprawy nie będzie zapoznaną, że 
zatem celem dokładniejszego poinformowania i 
kwoli nieprzeniewierzenia się powziętej już raz 
acbwale, przekazanym zostanie wniosek mój do 
wydziała przezemnie wymienionego.

Panowie! Nie wydajcie sądu bez przesłuchania, 
bez zbadania, nie postępiajcie jednego z najwię
kszych krajów koronnych, zanim usłyszycie głos 
jeg > reprezentantów. Dla tego nastręczcie nam spo 
sobność gruntowniejszego i dokładniejszego dowie
dzenia— w następstwie przekazania do wydziału — 
tego, o czem tu teraz pobieżnie tylko wspomnieć 
mogłem."

Izba przyjmuje wniosek posła Wężyka bardzo 
znaczną większością, odsyła atoli takowy na wnio
sek Dra Kaisera do wydziału reformy podatkowej.

Przebieg dyskusyi nad kwestyą podatku gorzał 
czanego zniewoleni jesteśmy dla braku miejsca od
łożyć do numeru jutrzejszego.

Królestwo Polskie.
Dnia 23 maja straceni zostali na szubienicy w 

Sokołowie, na Podlasiu: X. Stanisław B r z o s k a  
i Franciszek W i l c z y ń s k i  mieszczanin z Łuko 
wa. Szczegóły ich ujęcia podane były w piśmie 
naszem ze źródeł urzędowych rosyjskich. Dzień 
nik Warszawski taką podaje treść wyroku:

* Dnia 17 (29) kwietnia, koło ro. Sokołowa we 
wsi Sypitkach-szlacheckich, w powiecie Siedleckim, 
gnbernii lubelskiej, zostali ujęci i dostawieni do 
Warszawy: znany dowódca bandy buntowniczej X. 
Stanisław B r z o s k a ,  lat 33, i główny jego po 
mocnik, mieszczanin z Łukowa, syn kowala, Fran
ciszek W i l c z y ń s k i .

Według śledztwa 1 odbytego potem nad Brzoską 
i Wilczyńskim sądu polowego wojennego, na za
sadzie Własnych zeznań, okazali się winnymi:

Br z os ka :  tego: 1) że w początku zaszłych w r. 
1861 rozruchów w Królestwie Polakiem, w celu 
rozszerzenia buntu, miał w kościele m. Łukowa do 
Indu podżegawcze kazanie, i pomimo że naznaczo
ny mu przez sąd roczny areszt w kazamatach 
zmniejszony został do trzech miesięcy, nie porzucił 
swych występnych zamiarów, ponieważ wkrótce 
po uwolnieniu, był obecny na urządzonym we wsi 
Kłoczewie W celu rewolucyjnym zjeidzie sąsie
dnich księży i wraz z nimi nznał nad Bobą władzę 
tak zwanego centralaego komitetu, który naton 
czas utworzył się w Warszawie; 2) że po wybu
chnięciu zbrojnego powstania, wstąpił, jako ka 
plan, naprzód do bandy Lewandowskiego, a po
tem do bandy Krysińskiego, gdzie dowodził oso 
bnym oddziałem. W obu tych bandach osobiście 
miał udział w ośmiu potyczkach z naszemi woj
skami, przyczem w potyczce pod Staninem był 
raniony, a po rozproszeniu bandy Krysińskiego i 
jego Ucieczce za granicę, sformował z szczątków 
tbj bandy a także rozproszonych band Rudnickie 
go i Kobylńskiego, osobną bandę, składającą się 
wedłag jego słów, z około tysiąca ludzi i objął nad 
nią główne dowództwo, z nadanym mu przez tak 
zwany rząd narodowy tytułem: jenerała i główne
go kapelana wojsk narodowych; 3) po kilkakro
tnych porażkach zadanych jego bandzie, będąc 
zmuszony ją  rozpuścić, Brzoska z Wilczyńskim u 
dał się do lasów w powiecie łukowskim, gdzie 
z ukrywających się tam włóczęgów, a głównie zbie
głych żołnierzy zformował nową bandę; banda ta 
miała już czysto rozbójniczy charakter; pobudzo
na przez Brzoskę, odznaczyła swe działania za
bójstwami, rabunkami i gwałtami, spełnianemi na 
różuych osobach, przyczem i sam Brzoska miał u- 
dział w zrabowania jednego obywatela i kazał po
wiesić dwoje żebraków (starca i staruszkę), podej
rzy wanycb o zamiar wskazania miejsca pobytu 
jego bandy, a przed powieszeniem sam ich spo 
wiadał; przez te okrucieństwa, Brzoska wpoił ta
ki przestrach w mieszkańców, że i po zupełnem 
prawie zniesieniu jego bandy, ukrywającej się 
głównie w tych wsiach, gdzie mieszka drobna 
silachta, nikt z mieszkańców nie ośmielał się po- 
módz do odkrycia miejsca jego pobytu; 4) upor
czywego pragnienia, poifiimo poskromienia wszę
dzie buntu, popełniać dalej występne swe czyny, 
jak to się okazuje, z zabranego przy nim w chwili 
ujęcia, brulionu raportu do tak zwanego rządu na
rodowego, w którym żądając przysłania pieniędzy 
i broni, zapewniał, że wojska rUskie rozkwatero
wane są w małych oddziałach po wsiach, i dla te
go łatwo je znieść; i 5) zbrojnego oporu przy uję
ciu go 17 (29) kwietnia we wśi Sypitkach-szlache-

ekieb, w domu sołtysa, gdzie w ostatnich czasach 
ukrywał się z Wilczyńskim, i dania przy tern kilku 
wystrzałów z karabina i rewolweru do kozaków i 
żandarmów.

W i l c z y ń s k i :  1) bytności w różnych bandach 
buntowniczych od samego początku zbrojnego po 
wstania i odziała w wielu potyczkach z naszemi woj 
skami; 2) tego, że przyłączywszy się do bandy 
Brzoski znajdował się przy nim prawie nieodłą
cznie i w charakterze najbliższego jego pomocni
ka ; — kiedy Brzoska po rozbiciu bandy udał się 
do lasów łukowskich — pomagał mu do Bformo 
wania nowej bandy rozbójniczej, z którą w chara 
kterze naczelnika oddziału, miał udział w rabun 
kach i gwałtach na okolicznych mieszkańcach; 3) 
powieszenia wraz z innymi rozbójnikami dwócb 
starozakonnych z m. Łukowa, dwojga wspomnio
nych żebraków i jednego nieznanego człowieka, 
nazywanego Franciszkiem; i 4) oporu przy ujęciu 
go z Brzoską, przyczem także strzelał do żandar-

rów i kozaków.
Za te przestępstwa Brzoska i Wilczyński, według 

wyroku polowego sądu wojennego, na zasadzie art. 
83, 174, 175, 631 i 632 I ks. wojeuo-karnej usta
wy i art. 20 i 283 XV tomu zbioru praw karnych, 
osądzeni zostali, po pozbawienia wszystkich praw 
stanu, na karę śmierci, przez powieszenie.

Kara ta wykonana została w m. Sokołowie wczo
raj (we wtorek), o godz. l le j  z rana.

— Z powoda pojedynczego przypadku, że wbrew 
stniejącym ustawom, jeden z właścicieli ziemskich 
irzypisywał sobie prawo sprzedaży wyłącznej w 
woicb dobrach towarów i wyrobów nieobjętych 
rzywilejcm propinacyjnym, Rada administracyj 
a wydała na dniu 28 kwietnia postanowienie, iż 
.ażdemu, kto tego zażąda, wydawane będą kęn 
ensa stosownie do przepisów obowiązujących, ca 

Sprzedaż po wsiach wszelkich towarów i wyrobów 
nieobjętych prawem propioacyjnem, a poddąga- 

' pod nazwę, „arendy suchej"nyph

H o i y a.
List pisany z Petersburga do Kain. Ztg w na

stępujący sposób kreśli położenie dzisiejsze rosyj 
skieb właścicieli ziemskich :

Położenie naszych właścicieli ziemskich jest 
zwyczaj trudne i smutne. Zniesieoie niewoli 

było dla Rosy i nieodzowną koniecznością. Ale kie 
dy wszędzie zwykle podnosiło się rolnictwo po 
zniesieniu niewoli, u nas rzecz ma Bię wręcz prze 
eiwnie. Przyczyny tego zjawiska nie trudno odga
dnąć. Bądź to pod wpływem czystosłowiańskiej 
idei o konieczności utrzymania gmin chłopskich, 
bądź obawiając się proletaryatu, zatrzymało nasze 
ustawodawstwo przy organizacyi nsamowolnionego 
stanu wieśniaczego tę zasadę, że każdy wieśniak 
musi być wyposażony ziemią, której jednak nie 
może sprzedawać osobom ńieuależącym do gminy. 
Nawet wieśniacy, którzy przez kupno nabyli na 
własność rolą, mogą nią rozrządzać tylko na rzecz 
osób do gminy należących. Włościanom powyzna
czano 2%  do 12 tak zwanych desiatyn czyli l l 1/, 
•lo 51 '/, mórg pruskich, w przecięciu zaś p o 3 ł/a 
desiatyny czyli po 14% morgi pruskiej na „męską 
duszę," mówiąc wedłag tutejszej zwykłej termino
logii. W każdej rodzinie jest kilka „męskich dasz," 
które z dochodu takiej roli mogą się utrzymać i 
opłacać przypadające na nie podątki. Przy tej 
organizacyi nie uwzględniono jedoak dwu bardzo 
ważnych czynników btór« oła^nwift daiio a) 
pobudki zarobku; gdyż, po pierwsze, ze zniesie 
niem roboty przymusowej nie utworzono konie 
czuośoi pracy wolaej, powtóre, nie uzuaao także 
zasady zupełnej osobistej niezależności i prawa 
rozrządzenia swoją posiadłością. Cóż z tego wy
nika? Pracowity i zapobiegliwy włościanin czuje 
się na swej małej posiadłości w czynności ogra
niczonym i chwyta się pobocznych sposobów za 
‘rohtyw&mą, które mu obiecują większy zysk ani 
żeli jego gospodarstwo rolne. Przeciwnie zaś gnu- 
śny wieśniak przestaje na plonie z roli, który 
właśnie wystarcza na jego wyżywienie, i o ile tylko 
można, w najlepsze próżaaje. Błogie uczucie, że 
żaden przymus na nim nie cięży, przedstawia mu 
to dolce fa r  menie przynajmniej w tak rótowem 
świetle jak neapolitańskiemn Lazaronowi; a cho 
ciaż brak mu tu włoskiego słońca, to za to ma 
kożuch barani i piec, za którym chrapiąc spędza 
mile dni i nocy. W obu tych razach włąściciel 
ziemski mało ma nadziei pozyskania aa rniernem 
wynagrodzeniem wieśniaków do uprawy póh 
A rniernem musi być wynagrodzenie, jeżeli zwy
kłe tu gospodarstwo trzypolowe — tylko w pro- 
wincyach nadbałtyckich zaprowadzono gospodar
stwo płodozmianowe — przynieść ma zysk jaki. 
W przeszłym roku wydało uprawianie roli za po
mocą najętych robotników bardzo smutne skutki; 
dochody były trzy a nawet cztery razy mniejsze 
aniżeli przed tern, a we wielu majątkach nie po 
kryły nawet kosztów na robociznę wyłożonych. Do 
tego i to dodać należy, że rosyjski włościanin o- 
głupiony przez dawniejszą niewolę, wcale Bię nie 
troszczy o bydła robocze i narzędzia gospodar
skie i tak z jednem i z drugiemi obchodzi się 
jak najlekkomyślniej a tern samem je  psuje i ni 
szczy. Wielu gospodarzy próbowało zaprowadzić 
maszyny; ale i to po największej części się nie 
powiodło. Bo albo maszyny nie były stósowne do 
tutejszych stosunków gospodąręzych, albo niewpra 
wne ręce, w które się ta dostały, tutejszych robo
tników nieumiejących się z niemi obchodzić, po 
psały je; a ponieważ nie było nikogo, ktoby je 
naprkwił, więc przestały być w ruchu. Jeżeli zaś 
tea lab ów właściciel był tak szczęśliwy, że mógł 
pola swe obrobić z pomocą wolnych robotników 
i doczekał się dość dobrego zbioru, to czekała go 
nowa trudność. Musi on wysyłać zboże do miasta, 
a pod te wysyłki najmować kopie u włościan, 
ponieważ sam, mając wszystko na zawołanie albo 
nie pomyślał o zakupieniu potrzebnej ilości; farma- 
nek albo i po największej części nie ma na to 
potrzebnych funduszów. Tymczasem włościanin 
był już ze swym zbiorem W pobliskiom mieście, 
i sprzedał go tam za byłe jaką cenę, dość, że ma 
jaki taki grosz w kieszeni ; jest to więc pora roku 
w której ma się najlepiej, bo ma gotówkę i dla 
tego wiele wymaga a to tern bardziej, żę większy 
właściciel bez niego obejść się nie może. Wysoka 
opłata od far zmniejsza znacznie dochód właści
ciela.

Lepiej nieoo powodzi się właścicielom, któray 
wszystkie swe pola wypuścili gminom wiejskim 
wymawiając sobie tylko część dochodu n. p. po
łowę. Taki stosunek istnieje mianowicie w guber 
nii nowogrodzkiej ku zadowolenia wszystkich stron 
interesowanych. Właściciel nie ma tu do czynienia 
z każdym robotnikiem z osobna, lecz z tutejszemi 
spółkami, tak zwanemi „arielami;" zatem nie po 
trzebuje. się obawiać ani naruszenia umowy ani 
zniszczenia swego inwentarza. Wprawdzie są to

S

w tym względzie dopiero pierwsze próby; być 
może, że się pokażą praktycznemi, jeżli się roz
powszechnią.

Ale inne jeszcze okoliczności przyczyniają się 
do utrudnienia położenia właścicieli w ogólności. 
Przedewszystkiem zaliczyć należy do rzędu tych 
trudności niestały kurs waluty, który robi niepo
dobnym wszelki dokładny ekonomiczny kosztorys, 
a wskutek czego z wielką sZkodą producenta to
war wywozowy stoi niżej, przywozy zaś wyżej 
wartości nominalnej. Prócz tego zauważyć tu na 
leży brak drógi komunikacyjnej, a na ostatek i 
brak odpowiedniego wykształcenia i nauki. Da
wniej bowiem żaden właściciel ziemski nie myślał 
o tern, aby sam gospodarował na swym majątku. 
Więksi właściciele byli w służbie publicznej, albo 
żyli, baraszkując po wielkich miastach, zostawia
jąc uprawę roli chłopom do gleby przykutym pod 
dozorem rządców, których najważniejszym obowiąz
kiem było przesyłać panom pieniądze do miasta 
lub za granicę. Mniejsi właściciele puszczali Bwych 
poddanych na tak zwany „obrok", to jest dawali 
im pozwolenie i zostawiali ich własnemu prze 
mysłowi i gieniuszowi, co chłopom przynosiło 
mniejszy lub większy zysk, który jednak ponaj 
większej części cały przypadał panu. Jasną więc 
jest rzeczą, że tacy ladzie nie umieją teraz ani 
urządzić ani prowadzić rozumnego gospodarstwa.

W obec takich okoliczności nie można się dzi
wić, że znaczna liczba właścicieli chciałaby wszel- 
kiemi sposobami pozbyć się swych majątków. 
W gnbernii Jekaterinosławskiej wydzierżawiają de- 
siatynę czyli 4% morgi z żywym i martwym in- 
wentarzezm 1—1 % rubla a sprzedają za 8—10 rn

fli, kiedy dawniej nie dostał jej niżoj 30 rubli, 
z gnbernii Wołogdejskiej donoszą, że sprzedają i 
wydzierżawiają tam dobra znacznie Biżej wartości, 

j prawie całkiem wy karczowa ją piękne lasy. De- 
siatynę lasu z drzewem budnlcowem kupić można 
za 8 — 10 rubli, z innem o połowę taniej. Jeżeli 
właścicielowi powiodło się pozbyć za niezgorszą 
cenę majątek, to jedzie za granicę, albo przynaj- 
mniąj do najbliższego guberskiego miasta, i żyje tu 
rozkosznie dopóki wystarczy pieniędzy. Co się po
tem stanie, to tylko Bogu wiadomo. Szlachta ro-

fyjska trzyma s ę horacyuszowej zasady: „ Quid 
it futurum eras, fuge quaerere.u

A n g l i i .
P. Disraeli ogłosił następujący adres do wybo

rców hrabstwa Bnkingbam. Dzienniki, zamieszcza- 
ąc ten adres, nazywają go manifestem stronaictwa 
achowawezego:

Panowię! Ponieważ bliskiem je81 zamknięcie 
Parlamentu, pozwólcie mi objawić wam chęć moją 
proszenia Was o odnowienie mandatu wysokiego 
zaufania, jakiem zaszczyciliście mnie sześciokrotnie, 
wysyłając mnie jako reprezentanta waszego do 
Izby niższej.

Chopiaż stan spraw publicznych twe Wróży po
zornie żadnych powodów zamieszek, ?ajbliższe ode 
zwanie się do kraju mieści w sobie tak w ażne 
następstwa, iż żadne inne odwoła0'0 fcorouy do 
opinii publicznej podobnych nie wywarło.

Sześć lat tema lord Derby, natenczas minister, 
zaproponował środek odnoszący *'9 do dochodów 
kościoła, który utrzymując zasadę kościoła naro
dowego, oswobadzał od panowania jej doktryn i 
wpływu Bumienin i skrupuły innowierców. Minister 
. 1.91 otnej większości, z powodu, 12 żądano ni 
mniej ni więcej jak zupełnego zniżenia podatków.

W miesitsiąc później chcąc uwolni również 
koronę i parlament od kłopotów, jakie im robiła 
kwestya głosowania powszechnego, przedłożył bi| 
zawierający obszerną ekstenzyę według zagad zgo
dnych z konstytucyą, która dozwala mądrze gło
sowania jako przywileju a nie jako prawa. Bil tea 
był z kolei odrzucony wielką większością pod po
zorem, że wszelka ekstenzya głosowania byłaby 
niedostateczną, skoroby nie obejmowała zniżenia
cenzusu w miasteczkach.

Gdy rzeczy do tego punktu doszły, jor(j perby 
radził koronie odwołać się do kraju. Nowy rząd 
został utworzony. Rząd ton przyj%| zobowiązanie 
zniesienia w całości podatków kościelnych j przed
łożenia bila reformy pnrlamentarnej, któraby uświę
ciła zniżenie cenzusu w miasteczkach.

Od tej epoki, rzec można, postępowanie parla- 
menta było szeregiem targnień się na konstytu- 
cyą pod względem kościoła i państwa, targnień, 
jeżeli nie zawsze wywołanych pfzoz ministrów, 
przynajmniej zawsze zatwierdzonych prze* 0'°h i 
niezmiennie podniecanych w łonie stronnictwa, od 
którego zależy utrzymanie się ich przy władzy.

Zamachy na kościół, rozpoczęte z pomocą wię
kszości tryumfujących, zostały potem odpierane 
z trudnościami i porażkami, lecz zarazem 2 wy
trwałością i ciągłą stałością, w  końcu p0nieśli oni 
znamienitą porażkę. Rozmaite projekta przedłożo
ne, aby odebrać kościołowi przywileje konstytu
cyjne, zostały cofnięte i Izba niższa uchwaliła, iż 
podatki opędzające jej potrzeby, °'e pozostaną 
zniesione.

Zamachy przeciw państwu, chociaż z mniejszą 
energią skierowane, były trwalszemi. Zaledwo kil. 
ka dni temu, Izba niższa, nie mog%® 2°ieść długiej 
mistyfikacyi i w natchnieniu uczciwości publicznej, 
oświadczyła ogromną większością, że census w mia
steczkach nie zostanie zm n ie jszo n y , j że zasada 
ekstenzyi proponowanej przez lorda Derby jest 
dobrą.

Usiłowania opozycyi zachowawczej w ciąg° °- 
statoich lat 6, nie były więc bez ważności 
ani bęzowocne. Obaliła ona środki, dla których 
przeprowadzenia utworzone było teraźniejsze mi- 
uiiteryum i w przebiegu walki dostarczyła.świa
tła duchowi publicznemu do przeprowadzenia za
łatwienia kwestyi naturalniejszego i rozumniej
szego.

Utrzymanie kościoła .narodowego wiąże się 2 kwe
styą, czy zasada religijna liczyć się winna pomię
dzy żywieły naszej konBtytucyi politycznej, czy 
państwo przyjąć winno uświęcenie tej zasady, lub 
czy depcąc nogami sankeye odwołujące się do 
‘uczuć najwznioślejszych człowieka, nasza machina 
rządow a przeobrazić się ma w prosty system 
policyi spółecznej. Co do mnie widziałbym w po
dobnym wyniku zepsucie ludów i upadek pańBtw.

W istocie ekstenzya censusu wyborczego zależy 
od rozdziała władz. Zdaje mi się, że pierwotne 
uchwały konstytucyi naszej, tak bogatej w mądre 
postanowienia, wskazują drogę, Pod tym 
względem iść należy. Zapewniła ona prawa In- 
doWe, poraczając władzę nie ilości bez wyboru, 
lecz instytucyi, zakonowi, Izbie niższej. Rząd ro- 
znmny winien czuwać, aby żywioły tej instytucyi 
były zawsze w harmonii z rozwojem moralnym i 
materyaluym kraju. Być może, iż opinii publicznej 
brak jeszcze stopnia dojrzałości potrzebnej, aby 
wydąć prawo w tym przedmiocie, leez dość jest
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interesowaną w tej kwest) i, aby znalazła korzyść 
czyniąc ją  przedmiotem swego zgłębienia. Tym 
sposobem, gdy chwila nadejdzie, będziemy mogli 
tworzyć ustawy odpowiednie duchowi konstytneyi 
angielskiej, dążącej do przygarnięcia do siebie 
najlepszej części każdej klasy, zamiast rzucać się 
w demokracyę będącą tylko tyranią jedynej klasy, 
najmniej oświeconej te  wszystkich.

Naczelnicy stronnictwa zachowawczego, chociaż 
nie myślą się cofać przed odpowiedzialnością za 
swe czyny, nie są bezwzględnymi kandydatami 
do władzy. Posady bez siły> mogą zadowolić lu 
dzi próżnych, lecz nie zadowolą nigdy szlache
tnej ambicyi. Wypadki historyczne wskazują mi- 

Krółowej. Na tej uprzejmej karcie histonu
ryi pozostanie polityka wykonywana, jej następ 
stw* dia kraju, a polityka ta wielce zależeć bę
dzie od uchwał i postanowień ciał prawodawczych 
k r f u  podczas najbliższych wyborów powsze
chnych. Mam nadzieję, że uświęcając zmiany, ja - 
kieb postęp spółeczeństwa wymaga, a które do
świadczenie narodu uświęcić może, będą one zgo 
due pod względem utrzymania konstytneyi w ko
ściele i w państwie.

Mam zaszczyt itd.
B. D tiram .

Hughenden Manor 20 maja.

R u m u n i a .
Dzienniki angielskie donoszą z Bukaresztu: Gabinet 

wiedeński wszedł ostatmemi czasy w układy z rzą
dem księcia Kuzy, celem zawarcia umowy o wy 
dawanie wzajemnych zbiegów. Porta dowiedzia 
wszy się o tern, uważała to za naruszenie swoich 
praw zwierzcbniczycb i żądała w grzecznej formie 
od rządu austryackiego objaśnień pod względem 
doniosłości tych lokowań. Po oświadczeuiu gabi
netu wiedeńskiego, że układy rzeczone mają zna
czenie czysto praktycznie-administracyjne, nie na
ruszając bynajmniej praw Porty ottomańskiej, al
bowiem A ostry i idzie jedynie o to, aby zapobiedz 
ciągłemu zbiegostwu Rumunów austryackich z Sied
miogrodu i Węgier do Wołoszczyzny dla uchyle
nia się od wojska, poprzestano w Konstantyno
polu na tej odpowiedzi i zaniechano dalszych 
kroków.

Układy te posłużyły jednak do innych ważniej 
szych. Rząd rosyjski powziąwszy o tern wiado
mość, postanowił odnieść stąd korzyść w interesie 
swoim. Opierając się na nmowie z Austryą zawar
tej, przedstawił w ostatnich dniach kwietnia księ 
cin Knzie propozycyę zawarcia umowy o wyda
wanie zbiegów, tak ie j, jak ą  zawarła Austryr, 
wszelako z rozszerzeniem warnnków. Rosya zażą
dała bowiem, aby umowa ta nietylko obejmowała 
obustronnych zbiegów od wojska, ale także wszy 
stkich poddanych rosyjskich, których pobyt w Księ
stwach Nadduoajsfeicb mógłby być, według uzna
nia rządu rosyjskiego, niebezpiecznym dla we
wnętrznej spokojności cesarstwa. Rząd rosyjski 
wyłuszczył, że nie może spokojnie przyglądać się 
pobytowi i agitacyom wychodźców polskich, prze
bywających w Księstwach od ostatniego powstania, 
a lubo wdzięcznym jest księciu Kuzie za Burowe 
kroki czujności rozciągnięte w ostatnich czasach 
na emigracyę polską, pragnie jednak mieć prawo 
na mocy formalnej umowy żądać wydalenia wy 
chodżców z Księstw. Gabinet rosyjski zwraca uwa 
gę księcia na to, że przez przychylenie się do tego 
żądania liczyć może na usługi rządn cesarska go. 
że Rosya jedynem jest mocarstwem, któreby w Bpo- 
rach jego z Portą mogło mu rzeczywistą przynieść 
pomoc; dla tego żąda, aby książę dał jej dowód 
swoich uczciwych zamiarów, zawierając żądant, 
umowę.

Z ubolewaniem naszem, mówią pomienione dzień 
niki, zdaje się, że teraźniejszy prezes rady mini
strów, z którym dotąd układa się jley  konsul ro
syjski, nie jest od tego, aby nie miał przystać na 
żądania RoByi. Przynajmniej miał się już zgodzić 
w zasadzie na zawarcie takiej omowy o wyda-

tego usiłowania; rząd obalił ów monopol, usunął 
ową instytucyę. Instytucye wszelkiego rodzaju mu 
szą stać pod rządem a nie nad n im , jeżeli ma 
istnieć rząd ; tyczy się to instytucyi tak na pół 
nocy jak  i na południa. Rząd opierający się Da 
głosie ludu powinien stać nad instytucyami, które 
pod nim powstają i istnieją; jeżeli instytucye usi
łują wziąć pod swoje kierownictwo rząd, a rząd 
ich nie stłumi, to one rząd obalą. Dla tego za 
wsze były moje siły skierowane przeciw takim 
instytucyom; ztąd pochodzi w alka moja przeciw 
arystokracyi. Dla jednego rodzaju arystokiacyi 
mam zawsze uszanowanie i cześć; dla aryBtokra 
cyi ducha, cnoty, dla arystokracyi zasługi, dla 
arystokracyi pracy spoczywającej na poczciwym 
przemyśle, rozwijającej zasoby kraju. O mojem 
przyszłem wystąpieniu prztciw buntowi nie umiem 
nic powiedzieć, coby warto było błu.hać Jeżjli 
moja przeszłość nie byłaby dostateczną rękojmią, 
to powiem tu , że nigdy z wiedzą nie oszukałem 
lada, że nigdy nie zdradziłem przyjaciela, i nigdy 
tego przy pomocy boskiej me uczynię.

— N. fr . Pressa odebrała w dredze nadzwy
czajnej następujące wiadomości z Ameryki:

Nowy Jork 13 maja. Wszyscy jenerałowie armii 
separatystów, prócz jenerała Kirbcgi z armią około 
20,000 ludzi wynoszącą, poddali się rządowi Unii. 
Kirby kręei się po Luizyanie i Teksas. Mniema 
on, że nie poddając się, będzie mógł przeprawić 
zbiegły rząd separatystyczny, z Jeffersonem Dawi 
sem na czele, za granice Teksas. Rząd wysyła 
wielkie siły do Teksas, bądź dla zmuszenia Kir- 
bego do poddania s ię , bądź dla zabezpieczenia 
granic nad Rio Grandę.

Wszystkie wojska w obwodzie wojskowym Ala
bama i Misisipi, zostające pod dowództwem jene 
rała separatystów Dick Taylora, który bronił Mo 
bile przeciw jenerałowi północnemu C.nby, pod
dały się Unii. Wojska północne obsadzają wię 
główne punkta w Stanach Południowych. Pacyfi 
cacya całego kraju jest więc już prawie zupełną 
i pokazuje s ię , że sympatya dla całej Uuii^we 
wszystkich Stanach Południowych większa jest 
aniżeli się można było spodziewać.

Armie Granta i Shermaua przybyły do Washing 
tocu. Prezydent odbędzie tu wielki przegląd nad 
połączonemi arm iam i, wyrazi im podziękowanie 
narodu, poczem rozejdą się do domu.

Rząd zachowa ścisłą neutralność w sprawie me 
kaykańskiej; jed rak  nie będzie przeszkadzał wy 
chodżtwu do Meksyku, jeżeli wychodźcy bez broni 
udawać się będą przez granicę.

Rząd Unii zniósł Btanowcio zakaz wywozn bro
ni, amnuicyi, koni i mułów. Sprzedaży tych arty 
kulów do Meksyku rząd nie będzie się sprzeoi- 
wiał.

Jefferson Davis chciał moknąć przez Georgią, 
Alabamę, Misisipi i Luzyanę do Teksas. Jenerał 
Stonemau ściga go swą jazdą. Ponieważ Rio Gran 
de silnie obsadziły wojska U nii, przeto ucieczka 
będzie zapewne trudna.

Stronnictwo Juareza w Meksyku jest od uieda 
wna nadzwyczajnie czynne, aby znów rozpocząć 
walkę przeciw imperyalistom. Z pewnością można 
przypuścić, że znów wybuchnie Btraszna wojna 
domowa w tym nieszczęśliwym kraju. Czarni dzia 
łają znów przeciw „obcemu panowaniu", jak  się 
tam wyrażają."

P Władysław Muszyński, krakowianin, syn tu- dzia, który i z takiego zaniedbania zażąda kiedyś ra dna część przyłączoną była do biskupstwa War-
* * _ . J  « .  t I .a ..j__ I m iia lr io r v o  a  Hrnrra H/z m rnołam a c ioo«n n nnnniA.

tejszego urzędnika, niegdyś słuohaez wydziału pra 
wniczego, cierpiący na umyśle od ośmiu miesięoy i 
trzymany w domu obłąkanych w Krakowie, bywał 
oiekiady z niego wypuszczany i oddawany pod opie
kę domową, gdyż zmiana życia zawsze wpływała ko
rzystnie na stan jego. Parę razy jednak uchodził on 
z domu skrycie i znajdowano go o parę mil od mia- 
eta. Podobnież się stało w zeszłym tygodniu, ale tym 
razem p. Muazyń ki zabłąkał się za graoicę Króle-

ebunku. mijskiego, a druga do wrocławskiego z podnie
sieniem tego ostatniego do stopnia arcybiskupstwa. 
Głoszą nawet, że inua część miałaby zostać przy
łączoną do biskupstwa kujawsko kaliskiego, a to 
dawałoby poznać, że jest coś prawdy w pogłosce 
o odstąpieniu części Wielkopolski Królestwa Pol
skiemu. JeBt to wszelako pogłoska berlińska, a

Depesze telegraficzne. lubo w Rzymie mogą się toczyć w tym celu za 
biegi, jedqak nic nie ma pewnego, aby Stolica

B e r l i n  25 maja. (Oest. Ztg). Odpowiedź na o- Apostolska chciała się przychylić do takiego roz

Przegląd Polityczny.

. .  n‘ , . • '  - loo-n flink.inn i«*o śladów n o m u  lu ujbjb. ™ w Apostoisaa cnciaia się przycnync ao laaiego roz-
dowiedztł Te że chory syn wzięty został przez’ 8tatni* not« austryacką jeszcze nie odeszła. Obsta dliałn kościelnego ze względów politycznych. Do- 
otr * or nin.nn rnsvinka i niewiadomo dokąd odsta Je ona Pr2y *w°ł»mu stanów Księstw według u nogZą nam także jako  rzecz niezupełnie zapewnio- 
1 1 / p  iiIw at S ^ o n  ehwUe na nół ś w X  jak t> 1 2 r - 1 8 5 4  * Wrzuca ustawę wyborczą z r. L ą f \  rząd rogj!jgki przfd8tawił w Rzymie na 
k hłaWsnvr>h i mówi czasem na Dozór roztroDnie 1848. ^  razie odmowy Aastryi, Prusy odstępują biskupstwo lubelskie X. Zygmunta Goliana, a na

s s . ' ^  °d r r v , , ■ s*".Ł  * * * » * - • b*
-  Dziś odbyło się losowanie obrazów Wystawy Q ZWcłanie ich podług ogtawy z r. 1854, ale L .  Limayraka z d. 23go hm., o którym telegraf 

Towarzystwa sztuk pięknych. Jutro og osimy spra- zarazeIn postawić chce warunek, aby roboty zo- rozesłano po świecie. Krótki ten artykuł nic wię- 
wosdame i wykaz wygranych. . . .  stały przyspieszone. cej nie mówi nad to, co było w telegramie, tj. że

— We Lwowie zuikł właściciel wielkiej fabryki M o n a c t , j n m  25 maja. R iąd postawił propo pogłoski o stanowisku rządu amerykańskiego w 
stearyny i parafiny Bohm, zostawiwszy weksli na ja- # wydział sejmowy uchwalił ją  jednogto- obec Meksyku są przesadzone, a mianowicie, że
kie sto tysięcy reńskieh, które ta  mego w banku pis- . r02eiągDąć Łmnestyę na krajowców wszy I ajenci Juareza zaciągają ochotników w biały dzień
cić muszą akceptanci. Prócz tego abiegły Bohm *°-18tkjck krajów niemieckich po głównych miastach Unii, że rząd Unii doma

B r n k a e l l a  25 m ^ji. ’l M f . 6 ,(5 ,  w r i m m k  P*“ -  ™ " kb!b' . * ? . " J* .'
tała wraz z produkcyą każdochwdową. Zbiegł t

interpelacyę Griffiths w Izbie niższej,
lanorem w »upuw iuju, o«w. — | ■ j_  i?nnarlv 112 „sroaai przedsiębrane z powodu deklaracyi co
prowadził handel łojem i związał się z Bóhmem. Zo 2 w  ^  do neutralności rz4du francuskiego, potrzebne pod
stawił on także tnaozne długi. J Br® k s e l l  a 25 maja. (Wandj). Celemi pobytu CW8 wojny, muszą oczywiście ustać z ustaniem

Dnia 24 i 26 maja pomimo, iż było chmurno I księcia brabanckiego w Londynie maibyć J ^ * 20 wojny." Minister marynarki zniósł już rozkaz po-
upał był dokncząjąoym, bowiem ciepło dnia pierwszego Powadzenie kroków pojednawczćob rozpoc ę ’ z walający okrętom Unii przebywać tylko 24 go 
Ł ® w  cieniu do 21»>, drugiego do 23 • i .  Dok 25 * *  <*9 teraz P°k* « £ .  K i*  1d2in- *  W  »C2bi 8tatk"w * » f c * i i e y i  ograni-
. koło 6t«j po południu zaczął dsszcz padać, lecz czas ostatniego jego pobytu w Londynie, na dwo-1 {jwdc|j jnb trzech, przeto nie można się
wkrótoe przestał. Chmury jednak z widnokręgu nie rze fauuln Urleańskiąj.  ̂ _  . I spodziewać, aby zachodziła długo pod ich wzglę-
uBtąpiły i dnia 26 o g-dżinie 6 t»j arana cały takry-l P a r y ż  24 maja wieczór. (Son. Ztg) Monitor wie Idem trudność. Co się tyczy zaciągów ochotników 
wały. Termometr dnia tego wskazywał 18°$ Resum. \czorny zamieszcza objaśnienia w dnchuar tykułu Meksyku, Const, nie wierzy w ich skutek, zwła- 
Bsrometr zacząwszy od 23go maja oiągte opada, a I Constilułionnela o sprawach amerykańskich. Pu 8ICT8i £e rząd Unii ma prawo zakazywania uzbro-
dnia 26go ciśnienie powietrza wynosiło 828^,09. twierdza on, że Francya odwołała rozkaz ścieśnia j ea. Polityka przeciwna temu nie zgadzałaby się

jąoy do 24 godzin pobyt okrętów wojennych Unii I z nezaciami objawianemi dotychczas w Washing- 
w portach fraocuskich, i zapowiada, że rząd anie- tonje, gdy od trzech lat rząd amerykański wypie- 
sie podobnież inno ograniczenia, jakie nakazywa- 1 ra]; się, aby chciał sprowadzać zawikłaoia w Me- 
ła  mu zaprowadzić neutralność, skoro tylko się kgyku. Przed samą śmiercią Lincoln dawał rzą- 
dowie, że gabinet wasbingtoński zaprzestał wy- d oWl francuskiemu uspakajające' zapewnienia, i 
pełniać tych praw wyjątkowych, jakie mu zapewnia I okałyW«l chęć pozostania neutralnym. Odpowiedź

— W sobotę dnia 2 T maja, S. Jana papieża.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH

w Krakauer Ztg i Oaz. LwowskiSj. ^ ______.  . . . . .  . _____________  ________________ ___
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd del. miejski krakowski I na morzu w obec innych charakter jego jako pań | j 0bng0na dana pana Bruce posłowi angielskiemu 

n Mieczysława Paszkowskiego o wydanym mu po stwa wojnę prowadzącego. Co się tyczy 2ac^ ó w  ; język dyplomacyi amerykańskiej pozwalają stwier- 
zwie przez p. Stan. Feintocba o zapł. 295 złr. 42 do Meksyku, Monitor wieczorny mniema, że liczni d iać nadzieję usposobień pokojowych.
- •  u s t roapr 23 czerwca; kur. Dr Rosenblatt.— Sąd I i waleczni żołnierze armii północnej przechylać się zdaje  się, że w takich samych Błowach napi- 

rzj. lwowski, p. Juliusza Tarczyński.gJ o nakazie|raczej będą po “ ie |«any jest artykuł Monitora wieczornego, o którym
zapł. Ryfce Aufschzuer 160 złr.; kur. Dr Kratter.-
8ed obw. stanisławowski Elię Britwicza o nak. z»p>.. - —r- --------  . . ,7 j„„- 1 lymu p ij|iu ,M ,i.tiiu  .w . u>.
Salomonowi FrS-iklowi 200 złr.; kur. Dr fkwarezj* ^ J u ^ j f  “ 1 ^  .św iadcza s ie l te^ .  nie zdolne zmniejszyć obaw o dalsze wy

Herszowi Hirsoh'90Ó złr.; kor. Dr Eminowioz.— Sąd | przeoi
w depo I son nie ma zamiaru zmienienia ^ r e j  f  S a l ^ T S w ^  p r o ^  N oT ? Leon

tycie dokumentach dotyczących mas: Arciszewskiego Lincolna który przed^ samą > gie w Cohafanilla) pod wodzą Negrettego,
Adams Hryniowieekiej Wiktoryi, Kompert Antoniny;|iż co się tyczy Meksybu, z a c h o wy a ć  będzie su jjkł gob OCbotoików amerykańskich i 
T ym ow skiejz 2 ślubu Drozdowskiej Zofii, Tom.szew-1 miennie neutralność, jeżeli honor Unii me będzie L , haraci ^  , tronDików cesarskich w ł

Kronika miejscowa i zagraniom.

wame.

A m e r y k a .
Dzienniki amerykańskie podają mowę przezy- 

denta Johnsona, którą miał do deputacyi pensyI 
wańskiej, z której tu umieszczamy ustępy charak- 
terystyczniejsze: ,

„Od esasn wybuchu buntu — powiada prezy
dent-— objawiło się tu i owdzie usiłowanie przed 
stawienia powstania w świetle czystej politycznej 
walki, walki o przewagę, o  nadanie wyższości pe 
wnym zasadom, która od czasu założenia Unii aż 
po dziśdsień prowadzona, teraz zakońesona zosta
ła  za pomocą siły zbrojnej. Jeżeli zdanie takie się 
ustali i ma być ostatecznie prawdziwem, w takim 
razie npadłby rząd; gdyż nie byłoby żadnej spra
wy, której by nie można zniżyć do rzędu prostrgo 
spora Błronnietw; stronnictwo zwyciężone byłoby 
tylko zwyciężonem, a nie możnaby mn przypisać 
żadnej zbrodni. Ja  zaś powiadam , że zdrada jest 
zbrodnią, największą zbrodnią wobec ustaw; a je 
żeli tego nie będziemy tak uważać, to nic można 
dłużej mówić o rządzie. Nie powiadam tego dla 
objawienia zemsty. Jest to po prostu wyraz spo 
kojnego sądu, rozważnego zastanowienia s ię . Nie 
zawodnie są ludzie, którzy powinni ponieść karę 
za zdradę; inni saśv którzy wzięli udział w po 
w stania, są wprawdsie według terminologii p ra
wniczej winni zdrady, ale nie w znaczeniu mo- 
ralnem. Na tysiące ludzi, których różne wpływy, 
bądź pobór, bądi postrach, bądź siła opinii publi
cznej kół, w których żyli, uwikłały w bunt, nie 
spada ta sam a odpowiedzialność, co na tych, któ
rzy nim kierow ali, do niego zmuszali albo uwo
dzili. Do złudzonych, do wziętych przemocą do 
wojska, odezwałbym się w te słowa: „Doznacie 
łagodności, przebaczenia, pojednania, rządy wasze 
będą wam wrócone.* Tym zaś , którzy łudzili 
zdrajcom wywierającym wpływ, świadomym czy 
nu swojego, którzy usiłowali zniszczyć życie na 
rodu, powiem: „Was czeka najsurowsza kara za 
wasze zbrodnie." W sercu mem żywię tak wielką 
jak ą  tylko kto żywić m oże, skłonność do łago
dności i przebaczenia. Ale przebaczenie bez spra 
wiedliwości jest zbrodnią. Do przyszłego mojego 
życia politycznego przeszłość moja klucz chowa. 
Żywot mój jest jasny i łatwo go można zrozu
mieć. Wprawdzie łatwo można o mnie powiedzieć, 
że jestem demagogiem I Użyłem sił mojego życia 
do podniesienia ludu i jogo dobra, zatem w tern 
znaczeniu jestem  demagogiem. Byłem oddawna 
dumny * tego, jeżeli wypełnienie moich obowiąz
ków znalazło u ludu uznanie. Uwaga wyrzeczona 
przez waszego mówcę przypomniała mi, że istniał 
wielki monopol; monopol niewoli, na którem opie
rała się arystokracya. Znoszenie monopolów jest 
dziełem wolnych ludzi. Widzieliście, jak  monopol 
niewoli usiłował obalić rz ą d ; widzieliście skutek

K r a k ó w  26 maja. W ciągu kilku dni już kil 
ka miast w Galicy i zniszczył ogień. Kołymyja, Ho 
rodenka, Bełz zgorzały całkowicie lub częściowo, a 
teraz znów nawiedzone zostały tem nicsaosęśoicm: 
Tarnopol, Kulików i Rohatyn. D. 24 maja o godz,
2ej rano wybuchł ogień w Tarnopolu na rynka z nie
wiadomej przyczyny. Zgorzało 84 domów, z innych 
pięciu domów zerwano dachy. 8 zkoda wynosi około 
1 0 0 ,0 0 0  złr. Oaz. Narodowa otrzymała wiadomość, 
że w nooy 23 spaliło się w Kulikowie jedno przedmie
cie, a w nocy 22 w Rohatynie 38 domów. Wielka su
sza ułatwia niewątpliwie szerzenie się ognia, a przeto 
nakazuje podwoić ostrożność w obchodzeniu się z 
ogniem. Dzienniki wiedeńskie dzisiejsze mówią r 
podpalaczach. Wieśoi takie zwykle się w razie nie 
szczęścia pożaru rodzą, a lubo niema dla nich dotąd 
podstawy, jednak „strzeżonego Pan Bóg strzeże." Czuj 
ność zawsze jest na swojem miejscu. W obeo tak czę 
stych pożarów i pamięci pożaru w Krakowie przed 
laty 15tu, niemożemy pojąć, jak władze tutejsze po 
zwalają na puszozanie ogni sztucznych w obrębie mia 
sta w sąsiedztwie zabudowań przedmiejskich, a w od 
daleniu tylko szerokości plantacyj od głównych ulio 
miasta. W r. 1850 ogień dalsze robił skoki niż prze 
strzeń między ogrodem Tęczyńskim a ulicą Grodz 
ką. Wiemy, że właściciele domów sąsiednich beżowo 
cne dotąd zanosili podania o zakaz puszczania ogni 
sztucznych w ogrodzie Tęczyńskim. Jedna rakieta 
chybiona może powtórzyć rok 1850. Z ogrodu Strze 
leckiego zostały wywołane ognie aatuczne na uzasa
dnione żądanie zarządu kolei żelaznej i właściciela je
dnego wielkiego budynku, bo ilekroć ognie te pu
szczano, p. John całą słnżbę browarnianą trzymał w 
pogotowia, aby w przypadku mieć ją pod ręką, a w 
dworcu kolei żelaznej wytaczano sikawkę. Ogród Tę- 
osyński bliżej jeszcze sąsiaduje z domami mieszkał 
nemi i bliżej miasta leży, jak ogród Strzelecki.

Dziś rano ujrzano na Stolarskiej|ulicy kłęby gęste
go dymu buchającego z zabudowań klasztoru Dorni 
nikańskiego. Zbiegł się tłum ludzi i przybyła straż 
ogniowa z sikawką. Okazało się, że przy robieniu 
smołowcu na polewanie dachu kramów pod murem 
Dominikańskim, zajął się dziegieć w kadzi. Ugaszono 
ogień piaskiem; gdyby jednak nie to , że robota od 
bywała się pod sklepieniem, łatwo ogień mógłby się 
był rozszerzyć.

Oaz. Naród, mówi dziś także o pogłoskach, jakoby 
pożary te tak częste były podkładane. Że zaś najwię 
cej dotknęły one żydów, przeto łatwy wniosek, że 
nienawiść ku żydom jest pobudką podpalania. Nigdzie 
jednak nie znaleziono poszlak, aby ogitń był podło
żony; przeciwnie zaś w parę miejscach sprawdzono, 
że nieostrożność w obchodzeniu się z ogniem stała 
się przyczyną pożaru. Brak baczności na przepisy bu 
downicze, brak str* ży ogniowej, niedostateczność przy 
rządów ogniowych, trzymanie na poddaszu materya- 
łów łatwo zapalnych, a po częśoi i brak wody staje 
się przyczyną, że byle ogień wybuchł, wnet się w po 
żar rozległy saeray. W Bełzie powstał ogitń w domu 
żydowskim. Żydówka piekła tam kołacze, chociaż ko 
min był rozwalony.

Do tych wszystkich pożarów prsyhył jeszcze jeden 
Radomyśl w obwodzie Tarnowskim spalił się 23 maja 
prawie do szczętu. Straty są znaczne, gdyż było to 
dość zamożne i handlowe miasteczko.

Wydział miejski w Drchobyczy przeznacaył 600 złr 
na pogoraelców Kołomyi, a 200 złr. na pogoraelśów 
Horodenki, i przyrzekł dić z funduszów swoich mia 
stu Kołomyi anaoaną pożyczkę na odbudowanie aię-

obw. stanisławowski Elię Britwicza o nak. zapł. bezpieczcństw, zatem bardno wątpliwą jest rzec ą, |ko przypuszczenia na rnczern nie oparte 1 dla
 unonówi FrS-iklowi 200 I ł r ,  kur. Dr Skw.rczyń aby Juarez c św id c z a ^ ta  nie z L n e  zmniejszyć obaw o dalsze wy-
ski — Tenże sąd p- Antoniego Mysłowskiego zapł. nitora, opinią publiczna w Ameryce ś a a  ę dki w Meksyku. Doniesienia z Vera Cruz z d.

dru- 
który 
nało-

■ m o, u . u. .u    ________ _     _ kwocie
sWd”Katarzyny"pKosłowskfego Faustyna’; zgłosić się I przez to dotknięty. 1150,000 dolarów. W innych prowmcyach urzędni
w ciągu roku i 6 tyg.— Sąd obw w Tarnopolu wie P a r y ż  25 maju. (Oest. Ztg). Książę Gramont cy ceg#rgcy łączą się z juarystami, a raczej prze-
rzycieli dóbr Olchowiec w obw. Czortkowakim o przy-1 nieotrzymał polecenia wyparcia się w imieniu rzą- cbodzą na 8trooę tych, którzy w danej chwili
wiania2 3  40 9  rfr. 10  kr. indemnitacyi, igło»*eniedo 20 da fraocnskiego mowy księcia NApoUoo» ; wąd bo-1 jm rękojmię bezpieczeństwa. Dzienniki ame 
ipca.— Dyrekeya poett w Gslicyi o opłicłe liBtów z wiem nie zwraca wcale uwagi na tę mowę. rykańskie, wedłng okoliczności, stają po stronie

Austryi do Szwecyi w kwocie 36 kr. P a r y ż  25 maja. (Pr.) Izba mimo żwawej o- Joareza lub też przemawiają za neutralnością, nie
pozycyi, uchwaliła ustawę o małżeństwach. Wieść chcąc wplątać Ameryki w wojnę z Francyą, ale
krąży że Jaarez wydał patenta pirackie statkom jeśli się rząd Johnsona przekona, że Francya
amerykańskim do chwytania statków meksykań wojny unika, wtedy stronnictwo icterwcucyi ame-
8kicb. Układy o przekop Suezki już zakończone, rykańskiej w Meksyku łatwo weźmie górę nad  jej
Ko. Hapoloon, b łAry onegdaj tu wrócił, widzi; ł przeciwnikami.
się podobno w Spezia ze swoim teściem, który Z powodu wiadomego pojedynku ministra Gbazal

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Zaoezpieczemt o u  wypuartuw y * y  n»#wv«

. . . .się podobno w Spezia ze swoim teżciem, który 1 Z powodu wiadomego pojedynku
Doniesienia prywatne i dziennikarskie m wią o wie I nagie opuścił Floreaeyę. Fregata ^Lz Gloire" L, deputowanym Dclaet, Izba depntowanyeb w Brn- 

tiej liczbie nieszczęść, jakie się tej zimy wy rny y i ^ egkfcdry cesarskiej była l5go w Ajaeeio, I kselli uchwaliła, że zbrodnie i przestępstwa mini- 
przy młóoarnisch, szczegół mej przy parowyc . znów w Algierze, z czego poznać, że Cesarz *no I atrów poza zakresem ich czynności urzędowych

Jeżeli w przemyśle, maszyna w ruchu będąca na - | gj| gję wprost z księciem Napoleonem. Rada mi I należą do sądu kasacyjnego. Jest to zatem juryz 
*uje wszystkim, podwładnym i niepowołanym wszelką nigtrów postanowiła mieć -w pogotowiu wielkie o- dykeya osobna na ministów, jako prywatoych ludzi, 
ostrożność, o ileż bardziej ta ostrożność potrzebną ta t przewozowe, aby módz spiesznie rzucić
jest pray rolnictwie, gdzie dopiero od niedawnego wojsko do Meksyku.
czasu, już to dobrowolnie, jnż też w skutek różnych A1_ i e r  2 4  maja. Cesarz wyjechał do twierdzy Ićzas dłuższy

T o T i n i .  ro Z lió w ^ k tó rz y  odjN apoleona i jutro powróch Zdrów jest zupełnie p> Vegd2zi ffiiał xn6w wyjechać do Rzymu dla 
mtadcści mniej więcej przyzwyczaili słę do maszyn R z y m  24 maja. (F r .B l.) ,  Kardynał Aotonelli prowadzenia dalej układów ze Stolicą Apostolską, 
umieją je obsłuż,ćTłub niemi słę „osługiwzć; ^ ° >  * *  donoszono już, hr. Revel wyje-

Król Leopold jest ciągle w stanie, który nie wró
ży wyzdrowienia, przeciągnąć się jednak może

■ a 1 *j/i mam ■ 'na a fi* b  viaonai n n iw inriiw  . . .

okoliczności, wzięto Bię do używania maszyn! Prze
mysł ma do rozporządzenia robotników, którzy od̂  
młodości mniej więcej przyzwyesaiłi się do maszyn
umieia ic obsłużyć, lub uifmi się posługiwać; przy. , - , ... . . . .  , ,  , r r  — - -o , ,  .  ,
rolnictwie Inaczej gdyż tu muszą się ludzie w kilku foięcie protestacyi Ojca ś. w sprawie Arcybiskupa 1 chał do R*ymD. Różne są domysły co do celu 
dniach poznać z korzyściami i niebezpieczeństwami I Felińskiego 1 h.iknpa Krasińskiego poczytuje za h eg 0  tam podróży; jiż li bowiem cel jest publiczny, 
maszyny o ozem przedtem nie mieli ani najslabsiego niewłaściwe. ety  polityczny czy kościelny, to jak w artykule
wyobrażenia- tu zatem potrzebną jest podwójna ostro- P e t e r s b u r g  24 maja. (Wand.) Cesarz 1 Ce- wstępnym wyłuszczamy, wysłanie hr. Re vela do 
Żność i jest to pierwszym obowiązkiem posiadacza, I „arzowa przybyli tu dzisiaj i bez zatrzymania się Rzymu byłoby ważną ozoaką usposobienia obe- 
lnb kierownika maszyny, aby każdego 1 osobna po- pojechali do Carskiego Sioła, gdzie w tej chwili ksnego umysłów we Włoszech. Przytaczamy tu j e - 
snał z niebezpieczeństwem, jakie mu grozi z jej zebrana jest cała rodzina, ntawyjmmąo W. Ks Mi doak jedną paryską wersyę, która ma wiele tra- 
Btr chała, Namiestnika KaUkaeu. KomuMkacya między I foości. Wedlag mej, hr. Revel me do Papieża po-

Użvwanie młocarni jest niezawodnie niebezpieesnem Petersburgiem a Kronstadtem jest zupełnie wolna, jechał, lecz do króla Neapolitań»kiego, wioząc doń 
tażali nracniacy około niej, myślą tylko o swojej pra tak, iż okręt „Aleksander Newski," który Wićzić [ własnoręczny list Wiktora Emanueła, z prośbą, 
cv i w ubiorze stósują się wyłącznie do przepisów zwłoki Carewicza Mikołajaj, ihóte z całym licznym {aby nie stawiał przeszkód w pojednaniu się 00 
zwyczaju orszakiem przybić bez przeszkody. Jntro wieczór w sprawach kościoła Króla z Ojcem św. , miauowi-

VT • - u siassi ostatnich czasów Drzv- oczekują tego okrętu pod Kronstadtem. cie ze Względu na noininacyę biskupów w kra
 ̂ . . , E  B . k l r . . . t  24 . l i ..Sycjlii . r6w .» .

ruchu (1000— 1200 r « y  na minutę) chwjtały nzkła- konstantynopolitańskiego, który miał polecenie za- c^eśo.e głoszą o protestacyi króla Franmszka II 
r i c e i o T r e e e  alb“ z . suknie a dalej i odpowie wezwania księcia Kuzy, aby zniótd ustawy aisda W. Ks. Toskańskiego, książąt Modeny i Parmy 
dnie części ciała albo też jeżeli usunęła się podają- wno uchwalone i ogłoszono, jako przeciwne usta przeeiw układom dworu rzymskiego z dworem

” r l T . u t ; LldIie" 0 r*0Mi ^ 8 b ? 0 i? "następujących OBtrożnościach: 11. .  . im ia n n n n a  vest nnsada noała hisznań l 8W- ul°

sztą leży już w samym interesie roboty. Międsy ko budżet był układany; wszelako na radzie mim- J0I8trzygnąć ch ćby z teraźniejszym panem
biety L  ich ubioru tak rozdttelać roboty, ahy nłe steryalnej mc jeszcze nie postanowiono pod wzglę ^  J
nntrzebowałv stykać się z pasami, i innemi ruchome- dem pobytu posła. Dalej oświadozył minister, że wtocn.
K s w i S  S I w ”  W o . i j . t L . 0.  port* mFirnDta*. II j » t  .m « o - l

J Ł *  | OsUtok depMi* U l ^ d c u e
śoneeo. Podający snopki powinien siedzieć prsy na będzie miał charakter reprezentanta dwora bi- 
kladająoym, stania ns desce młocarni należy wprost | szpańskiego przy osobie króla Franciszka II. j
zakaztć, a otwór cylindra zaopatrzyć brzegiem 2—3 
cali wysokim, oo zresztą nie wiele Bprawi utrudnienia 
nakładającemu. Nie cierpieć na osiach klinów i -*- 
snych daleko wystających. Maszynę smarować 
wtedy, gdy nie jest w ruohn, również wtedy 

‘ ‘ Przed rozpooręciem praoy

P a r y ż  26 maja. Constitutionnel dowiaduje się, 
że rząd Stanów Zjednoczonych nakazał przytłu
mić wszelkie usiłowania około zaciąga ochotników.

można zakładać pasy. Przed rozpoczęciem pracy ua- mi u eak  jeanaaze me przyuęuzie » -  lecenia/pospieszył wydać rozkazy odpowie
wać znak. Używanie rękawie o jednym palcu dl. kie Wiednia, lecz należeć będzie do dęputocyi Aka ^  /chPw; kooaynie U rządził, 
równika maszyny i nakLd.jaeego jest bardzo szko- demu węgierskiej, która Cesarza w stolicy Węgier No Jofk 17 maja. Jefferson Davis ujęty zo 
dliwem, gdyż robota często wymaga zbliżenia się do powita. Zdaje się jednak, te  z obn stron,  ̂ I gtaj z rodziną swoją i sztabem  jeneralnym, i wysłano 
pojedynczych części maszyny, która bardzo łatwo tak ze strony mi asUrstwa P’ rwech to go do Washingtona. Poseł francuski br. Montholon
chwycić może za koniec ręk.wiey a dalej i za rękę ze strony partyi rezolucyomstó ? I nrzy ie ty  był przez prezydenta Johnsona. Nastąpi-

stał z rodziną swoją i sztabem jeneralnym, i wysłano
j n  UVQIU I»vwy j talk »w OIIGMJ m i iio s w w o -  K* *57' A f  "  * n * 1 1  ^

chwycić może za koniec rękawicy
Jak eiężko opłaca się pozyskany v. nnatanl ta l*» miąazy Ul Uli Wjruiiaua piojjmuiv.'Jtt'VM

r t T S r i « X U :  ■ s s j f t r i y n f c M  w . . * . *

robotnik po stracie jakiej części ciała staje się nie Wanderer donosi z Warszawy, że Milutyn wrę- 2g ma.a 6 7 .4 0 .
zdulnym do konkurencji ae adrowym robotnikiem i jczył  kancelacyi dyplomatycznej reskrypt z Pet rs 
ciężarem publicznego miłosierdzia. Ksżdy posiad.cz burga przywieziony, przy którym Pr2ybif20Dy 
młocarni nie na ilości dziennnie wymłóoonych soop- dekret wymieniający 460 wychodźców, którym po |
ków sle na tem powinien zakładać swoją dumę i zwolono wrócić do kraju.
zysk, iż nikt przy jego maszynie nie popadł w nie- Rząd pruski nie przestaje starać się w Rzymie I 
seczęście. Jakkolwiek zaś prawodawstwo najesęśeiej o pozwolenie zniesienia Arcybiskupstwa Goieżnień I 
pojedynczych nniewińnia> te przecież jest wyżBzy sę-lskiego i Poznańskiego 1 rozdzielenia tak , aby je

BBDAKTOR ODPOW1BDZIALNY 1 WYDAWCA 
K .n s r s r g  J t f o s ć a a w W .

 ■m e w - —
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CZAS z Soboty 27 Maja 1865.

W drukarni „Czasu"
. wyszedł 

tom trzeci 1 ostatni

Pamiętników
K A J E T A N A  K O Ź M IA N A

z dw o m a p o r t r e t a m i ,
obejmujący epokę Królestwa Kongreso
wego od 1815 r., a ź do 29go Listopada 
1830 r. wspomnienia rewolucyi 1830 r., 
oraz niektóre wspomnienia z lat później 

' szych.
Tomu tego nabyć można: 

w Krakowie w A d m i n i s t r a c y i  
„ C z n s u "  w głównym Rynkn 
Nr. '3 9 ;

we L w o w i e  w A jencyi „Czasu“ w Ryn
ku Nr. 238; 

w R z e s z  0 w i e  w księgarni Jana  A. Pe- 
la ra ;

w P a r y ż u  u p .  Z. Płońskiego, Boulevard 
du Prince Eugóne 95; 

w P o z n a n i u  w księgarni N . Kamień  
skiego;

w O s t r o w i e  (w Poznańskiem), w księ
garni J . Pribatscha.

Cena egzemplarza w Państwie austr. 
5 zła. — w Poznańskiem 3 ł/2. tal.

(2848-1-) T.

LICYTACYA.

THiOM M M L
pismo tygodniowe,

wychodzi co Środę we ŁwoAwie, w ob
jętości jednego arkusza, w formacie wiel
kiej ósemki; zawiera rozprawy historycz
ne i literackie, rozbiory i krytyki dzifeł 
naukowych, wiadomości z nauk przyrod
niczych i społecznych, korespondencie 
naukowe z Paryża i rozmaitości literackie.

I* r e n u  iii e r a  t ę  i p i e j i c o w ą  przyjmuje: 
Bióro inseratowe p. t g n  M te rc o k a .  (w Ryn
ku pod L. 23s) i Księgarnia p. K. Jabłońskiego;

L is ty  p r e n u m e r a c y j n e :  Administracya 
„Tygodnika Nauk.“ pod L. 375'/, w e  L w o w ie
P r e n u m e r a t a  wynosi: w miejscu: pocztę:

rocznie . . .  & zlr.— c . . 1 złr. — c. 
półrocznie . . 3 „ 70 „ . „ —
kwartalnie'. . 1  „ 33 „ .  „ —
miesięcznie. . — „ 45 „ . „ —

B JT Jak o  dodatek do „Tygodnika Naukowe
go," pocznie z Nr. 17 tegoż pisma, wychodzić 
w dołącuonym co numeru osobnym arkuszu: 
„ P a r n i  ę t  n  i  W U s ie d z ą  C i e c io r s k ie g o ,  
p r z e o r a  OO. l> o m in ik a n ó iv  w  W i l n i e  

z a s ł a n e g o  w  S y b ir  r .  1 ! 9 J . “  
Pamiętnik, który obejmie 15 arkuszy druku 

W zwyc ajnćj ósemce, wynosi: 
dla Prenumeratorów Tygodnika 1 złr. 15 c 
dla nieprenumerująeych Tygodnik 2 złr.

(2825-2-3) T

Obwieszczenie.
N. 7888 (2836-2-3)

Magistrat k. g. miasta Krakowa po
siada czterdzieści sztuk Dowodów Ko- 
misyi Centralnój likwidacyjnej bezprocen
towych w sumie złopols. 6 6 .8 3 6  gr. 
13 i pięcio -  procentowych w sumie 
5 9 .3 7 2  zł poh., które na mocy upu- 
ważnienia Wysokićj ck. Komisyi Namie- 
stniczćj z dnia 29 stycznia 1865 r. N. 
2 9 0 8 4  spieniężyć zamierza. Dlatego 
wzywa niuitjszem mających chęć naby
cia rzeczonych papierów, aby najdalej 
po dzień 24  Czerwca 1865  r. dekla- 
racye swoje w biórze prezydyalnem lub 
Departamentu ligo Magistratu z/ożyli, a 
w deklaracyach tych wymienili wyiaźnie 
lilerami kwotę, jaką za sto Złopols. no
minalnej wartości rzeczonych papierów 
ofiarują, oraz do deklaracyj dołączyli 
wadyum w ilości złopols. 2 0 0 0 .

Spis rzeczonych Dowodów może być 
w Krakowie w biórze Departam entu ligo 
Magistratu, a w W arszawie w biórze 
Redakcyi „ Gazety Polskiój“ Nr. 649 
ulica Daniłowiczowska przejrzanym.

Przyczem oznajmia się, iż procenta 
od tych Dowodów od r. 1821 zaległe 
na kapitał obliczone i po najkorzystniej
szej zaofiarowanej ceni? sprzedane zo
staną z obowiązkiem dla utrzymującego 
się przy kupnie, aby obliczoną wartość 
za rzeczone papiery w ciągu dni czter
nastu po zawiadomieniu o przyjęciu je
go deklaracyj w Kasie Miejskiej zapła
cił, a zakupione papiery podniósł.

Z Magistratu k g. Miasta.
Kraków d. 11 maja 1 8 6 5  r.

Wyprzedaż sukien męzkich
po bardzo zniżonych cenach,
za  g o t ó w k ę ,  przy ulicy Fiorynńskiej 
Nr. 356 . (2661- 7) Myszkowski

BANDAŻ 
elektro-medyczny.

Wynaleziony przez braci Marie doktorów 
w Paryżu, zamieszkałych na ulicy Grenelle St. 
Honorć Nr. 8, za który otrzymali patent na lat 
15. Leczy radykalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy frsncuzkiego fa
kultetu dowiodły, że bandaż panów Marie uży
teczniejszym jest od wszelkich bandażów dotąd 
wynalezionych, a to ze względu doskonałego 
podtrzymywania ruptur znacznćj objętości, jak 
również z uwagi na jego działanie elektro;me- 
dykalne, które wybornie leczy tę niemoc. Ście
śnia i przyprówadza do normalnego stanu Części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim 
czasie. ,

Cena prostych bandaży w P a r y ż u  franków 27, 
podwójnych 44, pępkowych 44; bandaże dla 
dzieci franków 20. — Do każdego dołączona jest 
metoda użycia. (2022-14-,)

Dostać można w aptece p. B. M i c z y ń- 
s k e g o  przy ulicy Floryaóskićj w Krakowie, 
wSkładzie materyałów aptecznych p. G al l e g o  
wi  Warszawie, tudzież u p. C h r  o ś c i c k i e g o  
w Wilnie, i R u k e r a  we Lwowie.

Towary Handlu żelaznego firmy JA p . 
H f t h i t  I  S y n , s p r z e d a w a n e  będą 

przez L i c y t a c y ę  
od dnia 3 maja r. b. w pier
wszym, zaś od dnia 30 Maja 

w drugim terminie, 
zawsze w sklepie przy głównym Rynku 
pod L. 36  n. od 9śj godziny rano; — 
w drugim terminie nawet poniżej ceny 
szacunkowój. (2606-iijT

S p r z e d a ż  K o § ,  we Środę 
d n ia  24 M a ja  r. b.

Od 7iniu lat
jak  najslynniej znany

A T R 1 H E I T
z chemicznćj

Fabryki Produktów
,,JT . JEJ. H o r n e t '  w W iedniu“

(Landstrasse, Hauptstrasse. N. 109) 
pod nazwiskiem 

„JT. B .  H o r n e r ' s  S t a l i l f e d e r  
S c I .r e i l» -O in te “  fiolko wo-niebiesko- 

czarny, daje się także kopiować;
, . i .  B .  H o r n e r ' s  A l iz a r in - K i n te "  
,,M. H . H o r n e r ' s  C a r m in - D i n le "  

(w 3 gatunkach) 
B . D o r w e r V A u t o g r a f i e . I M n .11 

(brunatny atrament do robót litograficznych 
autograficznych na kamieniu itd.) 

utrzymują prawdziwe, szczególnej jakości: 
XV K r a k o w i e  p, D. E. FRIEDLEIN; 

w e  L w o w ie  pp. Bracia Towarnicy; — 
w B0C3NI p. W. Pisz; -  w CZERNIO- 
WICACH pp. Alth i Syn; — w KOŁO
MYI p. H. Zadembski; — W PRZEMY
ŚLU p. W inc. Praczyński; — w RZESZO
WIE p. Jan A. Pellar; -  w STANISŁA
WOWIE p. I. Milikowski. (2840 1-4)T

B r a c ia  W c ta le r
W Chebie Eger, (w Czechach),

polecają swój

Interes spedycyjny
do przyjmowania i przesyłki towarów we wszel 
km kierunku; do zakupna i rozsyłki Wód 
mineralnych z pobliskich miejsc kąpię 
iowycti Karlsbadu, Marienbadu i 
Franzensbadn; jak również dla sza
li jwnśj Pubt.czności, zwiedzającej te kąpiele, 
do pośredniczenia przewozu pakunków podró
żnych z zaręczeniem jak nąjspieszniejszej i 
najtańszą) usługi. (2827)

STROF DIGITALIS
przez L a b e lo n y e ,

Farm aceutę wyższój szkoły w Paryżu.

Syrop ten bywa używany już  od 30tu 
lat przez najsłynniejszych lekarzy fran- 
cuzkich, między którymi wymieniamy tylko 
profesorów wydziału Paryskiego, panów 
Andral, Bouillaud , Fouquier, M ar jo li, Ko- 
stan, i t. d., przeciw słabościom sercowym, 
(anewryzmom, kurczom), przeciw wszel
kim rodzajom puchliny wodnej, astmie, 
zapaleniu krtani, katarom, kokluszowi, hi 
pertrofijom i t. p,

Każda flaszka Syropu przez Labelonye, 
opatrzona jest kolorową etykietą, opieczę
towana papierkiem , na którym znajduje 
się podpis autora.

Główne Składy: w P a r y ż u :  Labelo
nye et Comp., 19 rue Bourbon, Villeneuve;

w K r a k o w i e  p. W iktor R edyk  ap 
tekarz; — we L w o w i e  p. Berliner.

(W ) (2800-1 18)T
—----------------------------- — :-------------------

Tylko Z  z łot. w a . b an k n  kosztuje
Oryginalny p r e m i o w y  los 

udziałowy Państwa
uajnowszego wielkiego l o s o w a n i a

premiów
przez wysoki książęcy Brunświecko-Liine- 
burgski rząd krajowy urządzonego i gwa

rantowanego.
Gfówne wycranc tal. 100.000,

80 .000 , 70,000 , 68 .000 , 66 .000 , 
6 5 0 0 0 , 64 .000 , 63 .000 , 62.000 ,
61.000 , 60 .000 , 40 .000 , 40 .000 ,
20.000,|10.000 itd.
Najbliższe ciągnienie zaczyna się już 15go 

i 16go Czerwca.
Zamówienia uskuteczniają się za nade

słaniem należytości zawsze punktualnie i 
jak  najspieszniej.

Plany przesyłają się natychmiast a u - 
rzędowe listy ciągnienia bez żądania po u- 
kończonem ciągnieniu. Uprasza się zatóm 
udać się z zaufaniem pod adresem 

„Bank und Wechselgeschaft
L. S teindecker-Schlesinger

in Frankfurt a, M.“
I D .  Powyższe oryginalne losy Państwa 

nie należy równać z tak zwanemi prome
sami czyli akcyami, które w żadnym wzgl
dzie gwarancyi nie dają (2841- i -3 T

ZAKŁAD ZDROJOWY 
w Ż egiestow ie,

słynny z wód swoich lekarskich, położenia nader malowniczego i kąpieli rzecz
nych w P o p r a d z i e ,

otwartym zostaje w r. b: dnia 1 Czerwca.
Dla dogodzenia życzeniom Publiczności poczyniono w roku bieżącym roz

mai e ulepszenia, pomnożono liczbę pomieszkać, postarano się o dobrą restauracyą 
Zakład posiada krom  tego staranną opiekę lekarską, skład wód m ineral

nych, żętycę górską, pocztę listową, czasopisma itp. k u  skutecznemu leczeniu 
i \yygodzie służące środki.

Zamówienia na pomieszkania i wodę uprasza się adresować:
„Do Zarządu Zakładu w Żegiestowie przez Krynicę.

(2947-1-3)T If7 A d m i n i s t r a c y i  Z a h ta d u .

M aj en o w s z e  w i e l k i
Losowanie kapitałów

zawierające w ogólności

1 7 .9 0 0  w ygran ych ,
mianowicie: '

1 0 0 .0 0 0  ta la ró w  p ru sk ich .
1 na 60.000 tal. 1 1 na 3.000 tal.
1 na 40.000 tal. .5 po 2.000 tal.
1 na 20.000 tal. 5 po 1.500 tal.
2 no 10.000 tal. 2 po 1.200 tal.
2 po 8.000 tal. 1 85 po 1.000 tal.
2 po 6.000 tal. 5 po 500 tal.
2 po 5.000 tal. 105 po 400 tal.
2 po 4.000 tal. 130 po 200 tal.

Do tego korzystnego przez rząd zaręczonego losowania kapitałów, którego
ciągnienie nastąpi

dnia 15 i 16 Czerwca r. b.
można w podpisanym Domu bankowym dostać oryginalnych losów całych, 
pół- i ćwierć-iosów, (upraszamy jednak losów tych nie brać za Promesy, 
które tylko na osobistem zaufaniu polegają i tutaj przez rząd jak najsuro
wiej są zakazane). Do powyższego losowania kapitałów, otrzyma każdy swój 
los oryginalny do własnych rąk ; urzędowe listy ciągnienia przesyłają się za
raz po decyzyi, wygrane wypłacają się we wszystkich Domach bankowych, 
plany do łaskawego przejrzenia udzielają się bezpłatnie i zamiejscowe za
mówienia, choćby w najdalsze strony, uskuteczniają się punktualnie i z dys- 
krecyą. — Nasza firma bywa zawsze nazywaną najszczęśliwszą, gdyż u nas 
padły juz najznaczniejsze wygrane.

Cały los oryginalny kosztuje 7 złr. wal. austr.
Pół-losu oryginalnego „ 3%  „ „ ,,
Cwierć-losu dto „ 1%  „ „ „

Uprasza się udać się wprost pod adresem :

„G eb rn d er U lie n fc ld .
IJan k - und W e c h se l-G eseh a ft.

JEM j m * .  M *  MM  W_J- R  "

(2845-1 4 ) T

Do c. k. austr. pożyczki rządowej z premiami,
której ciągnienie nastąpi dnia 1 Czerwca 1865,

1 w którćm wygrane po złr. 250.000, 25.000, 15.000, 10.000,
2 po 5.000, 3 po 2.000, 6 po 1.000, 15 po 500, i td .
trafione być muszą, są losy udziałowe, jeden los po 3 l/e złr., 6 losów po złr. 17*/*i 
13 losów po złr, 35, 30 losów po złr. 70 za nadesłaniem kwoty do nabycia pod 
adresem. „  Stats-Kflecten-HaiiiUung von

(2657-iot  H O r C I I *  in F r a n k f u r t  a . M.“
Listy ciągnienia przesyłają się spiesznie i punktualnie.

T Y L K O  5 0  C E M T O  W
kosztuje los' do ciągnienia dnia 

1 5  Czerwca r. b. nastąpić mającego 
najnowszej pożyczki premiowej

z ogólną ilością wygranych 5 po fr 60 000 
8 po 50,000 4 po 45,000

po 40,000 13 po 35,000
po 32,000 14 po 30 000

22 po 2 0  0 0 0 ,
4 po 16,000,

16 
6 .
4 po 25.000, 
8 po 18,000,

15,000, 10,000, 6,000 aż niżój 36,870 po fr. 17.
Los ważny na to ciągnienie kosztuje tylko 50 cet., 4 losów zł._2, 10 

losów zł. 4 ,  21 losów zł. 8  wal. austr., przez co każdemu nastręcza się mo
żliwość tak nieznaczną wkładką wziąść udział w tćm korzystnem przedsię
wzięciu.

By wszelkim żądaniom w należytym czasie odpowiedzieć, uprasza się 
o wczesne zamówienia z załączeniem kwoty pieniężnej pod adresem podpi
sanego, który, udział biorącym, li. tę ciągi ienia przesyła bezpłatnie.

Carl Ho He,
Stats - Effecten Handlun#

T1,2843 1 -6) In Frankfurt a. M .

tfuż d n ia  1 C zerw ca  r. h.
n a s t ą p i ą  g ł ó w n e  c i ą g n i e n i a  o b y d w ó c h

w i e l k i c h  L o t e r y j  P a ń s t w a ,
Utórycl. <><̂i'>l mi suma wybranych

wynosi 150 Milionów złotych
i podzielona jest na główne wygrane: 

złr. 250.000. 380.000, 300.00, 150.000, 10.000. 0.1.000, 5 H.OOO, 50.000. 
35.000, 30.000, 15.000, 14.000, 10.000 i t .  (I.

Największą korzyścią tój loteryi jest to, że nie ma w niój losów próżnych, 
lecz każdy wyciągnięty numer wygrać musi.

Cały los ważny na jedno ciągnienie...............................kosztuje złr. 3*50 bank.
Dwa całe losy, każdy na jedno z dwóch ciągnień dto „ 6  „
Sześć całycll losów po 3 na każde ciągnienie . d t o  „ 1 6  „

Ponieważ udział w tój loteryi obiecuje być znacznym, a losy mogą być sprze 
dane tylko w miarę, ile zapas wystarczy, uprasza się o wczesne zamówieniu z za 
łączeniem przypadającej kwoty, pod adresem podpisanego Domu hurtownego;

(2798-4) t  „Carl Hensler, in Frankfurt a. M.“

i te n to w a n i

^JP"Gł<5\vny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu.
Proszę zwrócic uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdy papierek jednę dozę sa-| 

'zwierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony je s t moją mnrką ochronną.
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25  cent. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie 
[zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwaj 
cesarskiego, dowodzą najszczegółowiój, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-' 

jmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hi, o ondryi długo trwającój, do wymiot, itp., 
i z najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.

Skład tego  proszku utrzymują: (2334-13)
w K rakowie: pan Dr. Sawie zew ski aptekarz i ,  pan ifl. Jawornicki, we Lwowie: pan P iotr \

Mikolasch i p. . / .  F. Klein* wdowa i Gebhard,
’ Biały Kćlera apt. i J . Bergera 

Bochni p. P. Niedzielski. 
Brzeianach p. Józef Śminkow- 
ski ip. B. Fadenheeht.
Brodach p. Fr. Deckert. 
Bnczaczu p. J. CzerkawBki. 
Chodorowie p. Z. J. Krynicki. 
Caerniowcach pan J. Różański 
i p. Ign. Schnirch.
Dobromiln p. A. Grotowski. 
Drohobycay p. L. Kleczkowski. 
Gródku p. A. Tomaszewski.

w Hnsiatynie p. G. Michalewicz.
„ Jagielnicy p. J. Fischbach.
„ Jarosławia p. J . Rehm.
„ Kalisza p. S. Hildebrand, Jabł- 

kowski, Radoliński i Spółka.
„ Kołomyi p. W. Kupfermann.
„ Lwowie A. Berliner i Z. Rncker. 
„ Limanowie p. A. Mailer.
„ Manasterzyskach p. J. Lipschitz 
„ Nasiczy p. A. Mornyck.
„ Nowym-Sączu p. Kostorkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-Targa p. G. Laner.
„ Oświęcimie p. W. Polaczek.
„ Podgórzu p. S. Schlesinger.
„ Przemyślu pp. F. Geidetschka 

i Syn i p. E. Machalski 
„ Przemyślanach p St. Midlecki,. 
„ Radoszynie p. W. Rwch.
„ Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Sanoka Jaklitsch wdowa.
„ Stanisławowie Stecher von So-

benitz.

w Staremf mieście A. GroUwski,
„ Snczawie p E. Botczat.
„ Szczyrzecach p. J. Pełka.
„ Tarnopola p. A. Morawetz,
„ Tarnowie p. J. Jahn.
„ Toruniu p. A. Giełdziński.
„ Tarce p. M. Piątek.
„ Vyburg P. Wani i Spółka.
„ Wadowicach p. Franc. Foltin.
„ Zaleszczykach p. J. Kodrębski.g 
„ Złoczowie p. Wolf Korkns.
„ Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętnsowćj
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B e r g e n  w N o r w e g i i .

Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płuco-% 
wych, w szkrofułach i w słabości „R a c h i t i s Leczy najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne; również jak i chroniczne fi 
wy i żuty skóry. ś

Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków, 
i znajduje się we flaszkach w tym samym skutecznym stanie, Jak go  n a tu r a  wydala.

Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marsą ochraniającą i moim podpisem. 
Cena całćj butelki 1 złr. 80 cent. —  pół butelki I złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.

A . m o l l ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wi e d n i u .

vj/V/v - . v  V v  sA\

MAJER K E P P L E R
malarz i szklarz na Podgórzu

pod Nr. I I I  na przeciwko koszami 
M „  a ó i r m d ę f i y ć ,  26 JSSt W Stanie l t 8 Ż -

dego czasu do przedama farby pokostowe, i to 
w cenach nąjniższych mianowicie: białą, dębową, 
czerwoną i czarną za c nt. po 45 złr., a za 
funt 45 c. jednakże, zielone i jasne niebies
kie za cent. 50 zlr, a za fant 50 c.

(2866-1-2)

n h c ł s i l l i n U  wyrobów żelaza, k o - 
UUoLulUlllVI walszczyzny, maszyn i
narzędzi rolniczych, w fabrykach żelaz
nych w Maksymówce i Zakh w Pań
stwie Wcłdzirz, własności barona W i n 
t e r  f e l d t a ,  przyjmuje dla Zaleszczyki 
całej Bukowiny W ny KodrębsJci, właści
ciel handlu w Zaleszczykach, upoważnio
ny do tego.

W steh iego  rodzaju obstalunki będą 
jak  najdokładniej i po najumiarkowań- 
szych cenach wykonane. (2690-3) T 
Mlyrekcya Państwa W ełdzirz.

EAU des CORDILIERES■ dylierów, podług 
recepty indyjskiej. — Środek niezawodny uśmie- 
rzjący w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za
częły. — Cena buteleczki 3 i 5 franków. — Do
stać można w Paryżu przy ulicy Rivoli Nr. 33, 
w K r a k o w i e  w aptece Wgo Brunona Mirzyń- 
kiego. (2041-10-24)

Bryndza węgierska
m a j o w a

nadeszła już do Handlu 
E dw arda Euchsa

KRAKOWIE.
(2832 2-3)

W

DWOREK
składający się z 25 morgów gruntu pół 
mili od Krakowa jest do sprzedania.

Bliższa wiadomość w handlu Wgó Ci
szewskiego w Krakowie. (2770-2-5)^

Kurs papierów i pieniędzy. 

Kraków 26 maja.

„  nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi-100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Banknotyprus. isOzł 
Srebro nowe au str..
D u k a t .....................
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs 
Listy galic. nowe z k.

„ stare 
Oblig. indem.
Ak. k. gal. bez kuj

W i e d e ń  23 m. (t.; 
5° Metaliki . .

Pożyczka naród. 
Akcye abnku wied.

,  n kred. 
Losy 5{ zr. 1860 . 
Srebro . . . . .  
Londyn 10 Int. szter. 
Oukat pojedynczy

żądają płacą

1 1 2 1 0 9
1 2 1 1 1 8

9 6 9 5
4 6 5 4 5 7
1 4 4 1 4 1
1 6 2 1 5 9 j

9 3 ] 9 2 }
1 0 7 ; 1 0 6 }
5  2 2 5  1 2
8  8 4 8  6 9
9  5 8  9 0

7 2  — 7 1  —
T5 5 0 7 4  5 0
7 4  7 5 7 3  7 5

2 1 5 2 1 2

złr. cent.
7 1 2 5
7 6 2 0

8 0 1
1 8 4 1 0

9 3 1 0
1 0 6 7 5
1 0 9 2 0

5 2 1 }

Wiedeń 24 maja.

5 g Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród. 
„ Metaliki na m. k. 
„ Obi. ind. niż. Aus. 
„ „ „ czeskie
r, ,  r, węgiers.
n » » chor. ib.
» » * gahcyjs.
„ „ ,  buków.
„ v ,  siedmgr.
Listy  zastawne: 

5§ Banku nar. losow. 
4§ Galicyjskie.. ., 
518 Węgiersk. los. 
51 Boden Gr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1&39 
» » » 1854
, n , ]8«°
» X » 4„ Como-Rente.
„ Kredytowe 
„ tryest na 4 H  
» żegl. par. na D. 
„ ks. Esteibaz.
,  Księcia Salm.
.  .  Daily .

żądają płaca

6 7 2 0 6 7 1 0
7 5 9 0 7 5 8 0
7 1 2 5 7 0 1 5
8 9 5 0 8 9 —

9 2 5 0 9 2 —

7 5 5 0 7 5 —

7 5 2 5 7 4 5 0
7 4 2 5 7 3 8 0

7 1 5 0 7 1 —

7 1 5 0 7 1

8 8 9 0 8 8 8 0
7 1 — . 7 0 —

8 1 2 5 8 0 7 5
9 4 — 9 3 —

1 5 9 7 5 1 5 9 2 5
8 8 - 8 7 7 5
9 3 3 0 9 3 2 0
8 8 8 7 9 0
1 8 5 0 1 8 —

1 2 6 — 1 2 5 8 0
1 1 2 — 1 1 1 —

8 6 2 5 8 6 —

1 1 2 -M. 1 1 1 5 0
3 1 5 0 3 1 —

2 7 2 5 2 7 —

plw>«

Losy ks. Klary 
„ hr. St. Ger

• • 3 7  2 5 2 6  7 5
I01S . 3 7  2 5 2 7  —

„ miasta Budy . . 3 7  5 0 2 7  -
„ ks. Windischgr. 1 7  5 0 1 7  -
„ hr. W aldstein. 2 0  _ 1 9  5 0

hr. Keglevich . 
„ Rudolfa. . . . 

Akcue bank. i  przem. 
Banku naród, austr. .

1 3  5 0 1 3  2 5
1 3  2 5 1 2  —

8 0 4  - - 8 0 3  —
Zakładu kredytowego 1 8 3  6 0 1 8 3  5 0
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

4 8 1  — 4 8 0  —
1 8 3  a o 1 8 3  -

„ rządowej fr.-a . 1 8 9  4 0 1 8 9  3 0
_ zachodniej c. El. 1 3 5  2 5 1 3 5  —
„ Pardubickiej . 1 2 3  _ 1 2 2  8 0
„ Południowej . 2 2 8  _ 2 2 6
„ Galicyjskiej . . 3 1 3  2 5 2 1 3  —

Czerniowiec.zwpł. 3 5 g  

Kursa zagraniczne.
(8  m iesięczn e )

6 2  - 6 1  —

Amster. 1 0 0  złh.i g 4 9 1  6 0 9 1  5 0

Augsg. lOOzhnr. 
Berlin 1 0 0  ta l ..

•S41 9 1  4 0 9 1  3 0
9 5 — —

Frankf.n.M. 1 0 0 [ S i 9 1  5 0 9 1  5 0

Hamb. 1 0 0  mark. o  4 8 1  4 0 8 1  3 0
Londyn 1 0 0  fun. g  5 1 0 9  4 5 1 0 9  4 0
Paryż 1 0 0  frank. 4 3  6 0 4 3  4 5

Waluty.
Cesars. korony. . . 

„ pół korony.
„ dukaty na wagę
„ * obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S uw ereny ................
F ry d e ry k i................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
S re b ro ......................

„ kupony . . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  23 maja.

D ukat.................._ • .
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

” f  j ” » k. Obligi indem. b. kup. 
Akc. kol. gal. b. kup.

M » J ł p!ao«

, — ------- '  . ;

fi 2 1 }
5  3 1 }

5  2 0 }
5  2 0 }

5  ] 0 5  0 9
6  7 6 8  7 5 “
1 5  1 0 1 5  —

9  1 6 9  1 3
9 8  9 5

1 1  - 1 0  9 3
9  — 8  9 7

1 0 7  5 0 1 0 7  -
1 0 7  5 0 1 0 7  —

1 6 1 1 6 1 }

1 6 3 1 6 1 }

5  1 9 5  1 4 }
9  0 9 1 8  8 9
1 7 2 } 1  7 0
1 6 2 } 1 6 1

7 0  5 3 7 0  10
7 4  0 8 7 3  64
7 4  2 3 7 3  8 0
2 1 4  6 3 2 1 2  5 0

Warsz. 24 maja. 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. ,
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo. ,
5g Pożyczka loteryjna

W r o c ł  24 maja. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank ..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

» 7 - w" J ' 0/tObligi kolei krak.-szl.

Paryi 24 mąja. 
Renta 3% . . .

L o n d y n  23 maja. 
Konsole ....................

M d s J ł p łac a

8 9  4 0 8 8  9 0
—  6 0

1 4  1 4 1 4  1 5 Z

— - 2 5 ; *

7 8  5 0 —

7 9  — 7 8  5 0 %

1 0 7  5 0 ^ 1 0 7  — Z

93'
• 8>ż

92jj
80S'
75:

67 35

Pociągi osobowe na kolejach ielatnych 

Odchodzą:

Warszawy o 
wia 8 rano —

godzinie 
Lo Ostri 
8 rano —.

po południu — do
8ój rano -  do Wrooła- 

’■oy (przez Bogumio, (Oder- 
berg) d j  Prus) 8_J*n°  “ * ao Lwowa 10.80 rano; 8 
30 wieczór— do Wieliczki 11 rano.

Wiednia do Krakowa  7 15 rano; 8.30 wieozór.

dniem; 2.15 po południu, 
z Szczakowy do Granicy 11.16 przed południem; 8J6 po 

południu: 7.56 wieozór. 
ze Lw ow a  do Krakowa 5.10 rano; 5.80 wieeuór, 
a Przemyśla  do Krakowa 9 rano.

Przychodzą:
do Krakowa  z Wiednia 9.46 rano; 7.45 wieozór— z Wro 

Oławia i Warszawy o « ^ z ,nfe 9-46 rano; — z O 
strawy (przez Bogimin (Oderberg) do Prus 541 
wieczór;— ze Lwowa  2.54 po południu; 6.16 n oo  
z Wieliczki 6.20 wieozór. 

do Przemyśla z  Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa  8.8* rano; wieozór *.40 

—Oaęo#**—

Nakładem i cicionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rothęr,


